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Zjazd we Lwowie domaga się realizazjl testamentu Marszałka 
Piłsudskiego i potępia brutalne wystąpienia antyżydowskie 

Lwów, 7 listopada 
(Pal) — Dziś we Lwowie odbył się 

nadzwyczajny zjazd delegatów Zw. Legio 
nistów i Zw. Peowiaków z trzech woje
wództw Małopolski Wschodniej. W zjeź
dzie wzięło udział przeszło 200 delega
tów oraz przedstawiciele organizacyj le 
gionowych z całej Polski i reprezentan
ci władz. 

Na zjazd przybyli wojewoda lwow
ski A. Biłyk, gen. Karaszewicz - Toka-
rzewski prezyednt miasta Ostrowski i 
przedstawiciele związków kombatanc

kich. Z ramienia komendy głównej przy
był sen. gen. Zarzycki i płk. Korniłowicz 
z rameinia okręgu krakowskiego — wi
cemarszałek Kwaśniewski i poseł Poch-
marski. 

Przewodnictwo objął gen. Karasze-
wicz-Tokarzewski. 

Pierwszy referat wygłosił prezes 
koła lwowskiego P.O.W. mjr. dypl. Lud
wik Domon. Główny akcent tego refera 
tu spoczywał na sprawach ukraińskich. 
Zagadnienie to może rozwiązać jedynie 
same społeczeństwo polskie, na zasa
dach ogłoszonych przed kilku dniami 

przez radę sekretariatu porozumiewaw 
czego polskich organizacyj społecznych. 
Od ukraińców — oświadczył mówca — 
żądamy lojalności wobec państwowości 
polskiej. Mówca odczytał następnie de
klarację rady legiono-peowiackiej, któ
ra ma na celu zjednoczenie wszystkich 
niepodległościowców w Małopolsce 
Wschodniej. 

Prezes okr. lwowskiego Zw. Legioni
stów, poseł Wojciechowski określił sta
nowisko obozu legionowego i peowiac-
kiego w Małopolsce Wschodniej wobec 
aktualnych zagadnień politycznych. Pod 
kreśliwszy konieczność 
OPARCIA SIĘ W PRACY POLITYCZ
NEJ NA SZEROKICH MASACH, PO
SEŁ WOJCIECHOWSKI PRZECIWSTA 
WIŁ SIĘ ZARÓWNO TENDENCJOM 
TOTALISTYCZNYM JAK I SKRAJ
NYM KIERUNKOM LEWICOWYM. 

Stajemy — oświadczył mówca — do 
dyspozycji naszych władz naczelnych. 
Będziemy pracować w Obozie Zjedno
czenia Narodowego. 

Następny mówca gen. Karaszewicz-
Tokarzewski podkreślił w swym przemó 
wieniu efekty pracy politycznej obozu 

legionowego od czasu uzyskania niepod 
lcglości. Mówca podniósł konieczność po 
głębienia zwartości organizacyjnej, zu
pełnego oddania się do dyspozycji oso
by w państwie, która jest symbolem 
jednolitości i siły obronnej państwa. 

Następnie przewodniczący poddał 
pod głosowanie deklarację ideową zjaz
du która została przyjęta. 

Zjazd wysłał telegramy i listy do pa
ni Marszałkowej Piłsudskiej do pana 

Prezydenta Rzplitej, p. Marszałka Śmi
głego Rydza i p. premiera Składkowskie 
go i pułk. Koca. 

Zjazd zakończono odśpiewaniem pier 
wszej brygady. Wieczorem odbył się ko
leżeński obiad. 

Rezolucja w streszczeniu stwier
dza na wstępie, że legioniści i peo-
wiacy stają do apelu na wezwanie i 
Marszalka Śmigłego Rydza, który • 
przemówił do nich „dawnym żołnier 
skini językiem, jako do swych towa
rzyszy broni, na odprawie w dniu 30 
października r.b.". 

Rola niepodległości nie kończy 
się na zrealizowaniu dokonanej już 

reformy ustroju Państwa Polskiego. 
Po uchwaleniu Konstytucji, niepod
ległościowcom przypadły jeszcze o-
bowiązki dopilnowania wykonania 

testamentu Marszałka Piłsudskiego. 
Pragnąc przyśpieszyć proces demo
kratyzacji i rozwoju gospodarczego 
Polski. Zjazd wypowiada się za peł
nią praw warstw pracujących, włoś
ciańskiej, robotniczej i inteligencji 

pracującej i podkreśla konieczność 
wykonania ustawy o reformie rolnej 
z uwzględnieniem specjalnych wa
runków na Kresach Wschodnich 
ZJAZD PRZECIWSTAWIA SIĘ 

WSZELKIM PRÓBOM NARZUCE
NIA POLSCE USTROJU TOTAL

NEGO 
ZJAZD WYPOWIADA SIĘ PRZE
CIWKO BRUTALNYM WYSTĄ

PIENIOM PRZECIWŻYDOSKIM. 
Rezolucja zgłasza gotowość 

współpracy z Obozem Zjednoczenia 
Narodowego. 

W zakończeniu rezolucja wzy
wa społeczeństwo do zwalczania ko 

. munizmu. 

W jednej z sal zawalił się sufit. — Panika wśród chorych. — Dwie 
o s o b y z o s t a ł y ranne.—Specjalna k o m i s j a z b a d a przyczynę k a t a s t r o f y 

WczoraJ o godz. 10.35 wieczorem wj Wszystkich chorych- przeniesiono 
pawilonie dla chorób wewnętrznych w do innej sali- podczas gdy strażacy bo-
szpitalu radogoskim przy ul. Zgierskiej;sakami 
170, wydarzyła się 

KATASTROFA BUDOWLANA, 
która tylko dzięki szczęśliwemu zbie
gowi okoliczności nie pociągnęła za so
bą tragicznych następstw i ofiar w lu
dziach. 

W pewnej chwili, oddziałowa znaj
dująca się w pawilonie na parterze, 
gdzie przebywa 20 chorych, usłyszała 

roku odbyły się zebrania Polskiej Aka 
demll Literatury. 

W obradach wzięli udział: prezes 
i Wacław Sieroszewski, wiceprezes Le-

naglo podejrzany trzask dochodzący ^ opo\d Staff, sekr. gen. Juliusz Kaden-
Bandrowski oraz akademicy literatury: 
Wacław Berent, Ferdynand Goetel, Ka 

Jan Lorentowicz-akademikiem 
na m i e j s c e Karo la Huber ta R o s t w o r o w s k i e g o 

Warszawa, 7 listopada Sieroszewski wygłosił przemówienie z 
(Pat) W dniach 6 i 7 listopada 19371 powodu zgonu akademika literatury ś.p. 

sufitu. 
W ostatniej niemal sekundzie zdoła

ła ona zaalarmować kilku pielęgniarzy, roi Irzykowski, Kornel Makuszyński, 
.Zofia Nałkowska, Zenon MJ.rlam-Prze-1demil Literatury, większością 2/3 gło-

. fi natychmiast usu k l > , e r z y S z a n l a w s k I > T a d e u s z Z i e sów nowym akademikiem literatury Ja 
nęll kilka łóżek znajdujących się na środ n n s k | j Tadeusz Boy - Żeleński. [na Lorentowlcza na miejsce opróżnione 
ku sali. W tej samej prawie chwili W pierwszym dniu obrad prezes przez Karola Huberta Rostworowskie-
ROZLEGŁ SIE OGŁUSZAJĄCY HUK polskiej Akademii Literatury Wacław Igo 
I cały pawilon zasypany został gruzem. 

Jak się okazało 
RUNĄŁ SUFIT. 

W całym szpitalu powstał zrozumiały 
zamęt. 

Na miejsce nadbiegł natychmiast dy 
/urny lekarz dr 

Wielkie manewry lotnicze we Francji 
80 s a m o l o t ó w od lec i do w s z y s t k i c h f r a n c u s k i c h pos iad łośc i 

z a m o r s k i c h 

ZRYWALI POZOSTAŁĄ JESZCZE tym, że podłoga sali I piętra nie została 
CZEŚĆ SUFITU. uszkodzona. W przeciwnym bowiem 

Szczęśliwy przypadek zrządził przy wypadku dolść mogłoby do nieobliczal
ne] w skutkach katastrofy. 

Na miejsce zjechały władze, a mia
nowicie zastępca komendanta policji 
kom. Lewandowski, naczelny lekarz 
szpitala dr. Margolis, a w późnych go
dzinach nocnych przybył prezydent mia 
sta p. Godlewski I naczelnik wydziału 
zdrowotności. 

Jak wykazało 
PIERWIASTKOWE DOCHODZENIE, 

sklepienie sufitu „kleinowskie", przy 
czym strop opierał się na szynach że
laznych I jedynie dzięki temu tylko od
padł t. zw. sufit siatkowy z zaprawą. 

W dniu dzisiejszym urzędować bę
dzie w szpitalu komisja techniczno - bu
dowlana, która stwierdzi przyczynę ka
tastrofy I zbada inne sale, celem ewen 
tualnego zabezpieczenia, (gr) 

Bolesława Leśmiana. Pamięć zmarłego 
uczciła polska Akademia Literatury 
chwilą milczenia. 

Następnie załatwiono szereg spraw 
bieżących, wynikających z porządku 
dziennego. 

W drugim dniu obrad wybrano zgo
dnie z par. 23 regulaminu polskiej Aka-

(Pat) 
Paryż, 7listopada. 

W poniedziałek i wtorek od-
Wągrowski, który ' a f u i ą z

f

 l o l n i s k ? $ . I s

i

t . r e s "kadry samo-
. . lotów francuskich, które mają uczestni-

udzlehł pomocy dwum chorym, na c z y ć w m a n e w r a c h lotniczych na fran-
szczęśclc tylko lekko rannym. cuskich wybrzeżach Morza Śródziemne-

Z kolei zaalarmowano straż ognio- eskadry te, liczące ok . 8 0 samolotów 
. . . , ,. , , , . podzielone są na 9 grup, dwie pierwsze 

wą, która przybyła w sile 2 oddz.ałow g r u p y m a j ą d o k o n a ć p r z e i o t ó w ćwiczeb-
I przystąpiła do usuwania gruzów | nych ponad Saharą na linii Casablanca— 

Dakar — Gag, trzecia i czwarta grupa 
mają dokonać przelotów nad południo
wym Tunisem, piąta, która udała się w 
drogę już dnia 29 października, dokonul 
je lotu na Madagaskar, 6-ta i 7-ma leci 
do Indochin, 8-ma ma dokonać lotu dó 
Syrii na linii Tunis J Sidi Achmed — 
Kair — Damaszek. Wreszcie ostatnia 
grupa ma dokonać lotów ćwiczebnych 
nad Marokiem i Afryką Północną. 

Katastrofa kolejowa we Francji 
Paryż, 7 listopada. 

(PAT) Ubiegłej nocy na dworcu w 
Creil wydarzyła się katastrofa kolejo
wa. Wskutek mgły Jeden pociąg naje
chał na drugi, co spowodowało zat tra
sowanie toru. Nadjeżdżający wówczas 
pociąg osobowy wykolcił się. Maszyni
sta tego pociągu poniósł śmierć. 4 funk
cjonariuszy kolejowych zostało ranio
nych. 
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T a j n y p a k t n i e m i e c k o - w f o s k i 
w sprawie podziału wpływów na terenach chińskich zajętych przez 
Japonię.-Posunięcia Ribbentropa budzą poważne zastrzeżenia w Anglii 

Londyn, 7 listopada. 
(Pat) — W Londynie krążyły dziś na) 

różnorodniejsze pogłoski, dotyczące oso 
by ambasadora von Ribbentropa oraz 
jego dalszej kariery. Mówiono mianowi
cie o przeniesieniu go na stanowisko am 
basadora w Rzymie, o powołaniu na waż 
ne stanowisko w stolicy Rzeszy, wresz
cie o wyznaczeniu na mediatora w za
targu chińsko-japońskim. Ambasada nie 
miecka zdementowała wprawdzie te wia 
domości, oświadczając, że o żadnej zmia 
nie na stanowisku ambasodora nie ma 
mowy, jednakże — mimo to — wydaje 
się rzeczą wysoce prawdopodobną, że 
ambasador Ribbentropp naprawdę nie
zadługo opuści swe stanowisko w Londy 
nie. Trudno się przy tym oprzeć wraże
niu, że inicjatywa w tym względzie wyjść 
mogła od czynników brytyjskich. Wśród 
miarodajnych kół brytyjskich nie ukry
wają bynajmniej swego 

POWAŻNEGO NIEZADOWOLENIA 
z racji dzisiejszego wystąpienia Ribben
tropa w Rzymie. Przedstawiciele Fo-
reing Office podkreślają, że zawarty w 
swoim czasie pomiędzy Ni accami a Ja
ponią pakt antykomunistyczny otwarty 
był dla przystąpienia innych rządów, wo 
bec czego ewentualny akces Włoch 
mógł być dokonany poprostu w drodze 
przewidzianej w tych wypadkach w pra 

wie międzynarodowym. Ambasador 
Ribbentrop, który zainicjował pakt an
tykomunistyczny pondędzy Niemcami a 
Japonią, był jego twórcą i podpisał go, 
doskonale wiedział o tym, ze rząd brytyj 
ski już wówczas bardzo nieżyczliwie 
oceniał udział ambasadora Rzeszy w 
Londynie w dziele negocjowania i podpi 
sania tego paktu. O ile mimo to amba
sador von Ribbentrop uznał obecnie za 

sionowne negocjować nowy podobny 
pnkt i podpisać go w sposób tak demon
stracyjny, zwłaszcza gdy przystąpienie 
Włoch dokonać się mogło w sposób pro
stszy, to — zdaniem rzeczników rządu 
brytyjskiego — uczynił on to albo aby 
dowieść, że nie liczy się zupełnie ze sta
nowiskiem, zajmowanym wobec jego o-
soby przez rząd brytyjski, albo też po
nieważ chodziło tu o zupełnie nowy 
pakt, którego właściwe podłoże nie zo
stało ujawnione'. 

Co do tej ostatniej możliwości, w pe
wnych angielskich kołach politycznych 
panuje przekonanie, że istotnie zawarty 
dziś włosko-niemiecko - japoński pakt 
jest jedynie zasłoną dla daleko ważniej
szego porozumienia tych trzech mo
carstw, dotyczącego 
PODZIAŁU WPŁYWÓW HANDLO

WYCH POMIĘDZY NIEMCY I WŁO
CHY NA OBSZARZE CHIN, 

jakie ewentualnie podlegać będzie kon
troli japońskiej. O ile tego rodzaju po
rozumienie zostało naprawdę zawarte, 
to — zdaniem angielskich kół politycz
nych — jest ono zwrócone bezpośrednio 
przeciw interesom W. Brytanji na Da
lekim Wschodzie. Na tym tle nie byłoby 
— zdaniem czynników brytyjskich — 
rzeczą dziwną, gdyby istotnie dalsza o-
becność von Ribbentropa na stanowis
ku ambasadora Rzeszy niemieckiej w 
Lcrdyn'e nie była uważana przez stro
nę brytyjska za pożyteczną dla celów 
rnormowenin nienajlepszych obecnie 
n V K u n k ö w niemiecko- brytyjskich. 

Nowy Jork, 7 listopada 
(Pat) •— Na temat paktu włosko - nie 

miecko • japońskiego „New York Ti
mes" pisze, że w Waszyngtonie obawia
ją się pomocy, jaką mogłyby otrzymać 
niektóre kraje Ameryki Południowej ze 

strony bloku antykomunistycznego na 
wypadek wybuchu „rewolucji narodo
wej" ponieważ możliwa byłaby w ó w 
czas interwencja ze strony Związku So 
wieckiego. Dalej dziennik zauważa, że 
nie tylko Portugalia, ale i inne państwa 

I 
Oiwiadcienie m a r s z . Czan^-Kai-Szeka 

Szanghaj, 7 listopada. 
(PAT) Marsz. Czang-Kai-Szek oś

wiadczy! dziś dziennikarzom, że Chiny 
nie są skłonne do wszczęcia bezpośred
nich rokowań z Japonią w sprawie za
łatwienia konfliktu. Gencralisimus caiń-
ski wyraził swój optymizm w związku z 
sytuacją wojskową i potwierdził, że Chi 
ny są zdecydowane prowadzić walkę aż 
do zwycięskiego końca. Na pytanie o 

konferencji. Wreszcie Czang-Kai-Szek 
zaprzeczył, jakoby czynione były pew
ne kroki pojednawcze po za konferencją 
w Brukseli. 

Szanghaj, 7 listopada. 
(PAT) Siły chińskie ewakuowały Pu-

tung, pragnąc uniknąć otoczenia przez 
Japończyków. Oddziały japońskie prze
kroczyły Uan^mi na południe od Sung-
kiang i .nacierają w kierunku nółnoc 

poglądy Czang-Kai-Szeka na wyniki ' nym, zamierzając nawiązać łączność z 
konferencji brukselskiej, marszałek Chin wojskami posuwającymi się wzdłuż po-
stwierdził. że wierzy w pewne sukcesy łudniowego brzegu Suczou. 

europejskie mogą zdecydować się przy
stąpić do ligi antykomunistycznej. Ruch 
ten może również przenieść się do Ame 
ryki łacińskiej, gdzie 
INTERESY ŻYCIOWE STANÓW ZJED 

NOCZONYCH 
/mogłyby być zaczepione bezpośrednio. 
Koła urzędowe zaniepokojone są — oś
wiadcza dalej dziennik — rozwojem an
tydemokratycznych manewrów politycz
nych w niektórych częściach Ameryki 
Południowej i centralnej, przewidując 
możliwość interwencji i wpływów euro
pejskich w tej części świata. 

Tokio, 7 listopada. 
(Pat) — Przystąpienie Włoch do pak 
przeciwko Kominternowi odbiło się 

głośnym echem w Japonii. Po otrzyma
niu, wiadomości z Rzymu, przez ulice 
Tokio przeciągnął pochód z latarniami 
liczący 12.000 ludzi, po złożeniu hołdu 
przed pałacem cesarskim. Tłum demon
strował przed ambasadami Niemiec i 
Włoch. 

tu 

P ó ł t o r a g o d z i n n a r o z m o w a K r ó l a J e r z e g o z e s w y m b r a 
t e m . — S u g e s t i e p r a s y a n g i e l s k i e j 

Londyn, 7 listopada. 
(PAT) „Sunday Express", doszuku

jąc się powodów, które ostatecznie skło
niły księcia Windsoru do zrezygnowa
nia w ostatniej chwili z wizyty w Stan. 
Zjednoczonych, przytacza następujące 
trzy sugestie: 1) księżna Windsoru do
wiedziała się. że je] miasto rodzimie Bal 
timore nie jest względem niej życzliwie 
nastrojone, 2) pani Roosevelt ogłosiła, że 
w czasie kiedy książę i księżna Windso
ru mieli złożyć wizytę w Bla'vm Domu. 

nie będzie obecna, gdyż odbywać będzie 
wówczas tournee odczytowe, 3) król Je
rzy rozmawiał telegraficznie ze swym 
bratem w ciągu pół godziny. 

„Sunday Express" donosi również, 
że książę Windsor zdecydować miał, że 
nie będzie przyjmował zaproszeń, w 
których księżna Windsor nazywana jest 
jedynie księżną, a nie jej królewską wy
sokością. Jak wiadomo, w reskrypcie 
króla Jerzego 6-go, nadającym małżon
ce ex-króla Edwarda tytuł księżnej 

W 
p r z e c i w k o n e o p o g a n i z m o w i s z e r z o n e m u p r z e z h i t l e r o w c ó w 

Pogrzeb ś.p. Bolesława Leśmiana 
o d b ę d z i e się w e w t o r e k 

Warszawa. 7 listopada 
(Pat) Dzisiaj po południu w obecnoś 

ci rodziców i przyjaciół zmarłego od
była się eksportacja zwłok ś. p. Boles
ława Leśmiana z mieszkania przy ul. 
Marszałkowskiej do kościoła Św. Karo
la Borometis;:a na Powązkach. 

We wtorek, dnia 9 bm. o godz. 11 w 
kościele tym odbędzie się, 
żałobne za duszę zmarłego, po czym 
nastąpi pogrzeb na cmentarzu powąz
kowskim. 

Berlin, 7 listopada. 
(PAT) Z ambon kilku kościołów e-

wangelickich odczytano dziś orędzie, 
podpisane przez 96 nawybitniejszych 
duchownych, a występujące w obronie 
wiary chrześcijańskiej. Należy zazna
czyć, iż pastorzy, podpisani na orędziu, 
reprezentują cały prawie kościół ewan
gelicki z wyjątkiem skrajnych ugrupo
wań, t. w. chrześcijan niemieckich, któ
rzy współpracują z czynnikami partyj
nymi, pragnącymi zreformować życie 
religijne w Niemczech. 

Orędzie, ujęte w formę pytań pod 
adresem ludności i rządu, jest ono odpo
wiedzią na ostatnią publikację Alfreda 
Rosenberga, naczelnego propagatora no
wych idei kulturalnych Trzeciej Rzeszy 

i pierwszego laureata ustanowionej nie
dawno nagrody narodowej za zasługi 
kulturalne. 

Niezwykła ostrość tego orędzia jest 
zastanawiająca wobec zapowiedzi, iż 
rząd niemiecki ma wydać w niedługim 
czasie zasadniczą ustawę, regulującą w 
sposób pojednawczy sytuację kościoła 
ewangelickiego w Niemczech. Zapo
wiedź taka ukazała się ostatnio w biule
tynie „Der deutsche Auslandsdienst", 
który twierdzi, że w przyszłości władze 
nie zamierzają stosować środków poli
cyjnych przeciw członkom kościoła c-
wangelickiego oraz planują zwolnienie 
całego szeregu •aresztowanych pasto
rów. • 

Aresztowanie dwuch Włochów we Francji 
p o d e j r z a n y c h o u d z i a ł w z a m a c h a c h b o m b o w y c h 

Nicea, 7 listopada. 
(PAT) Policja w Gagnes sur Mer are

sztowała 2 Włochów, Orsiuiego i Sac-
chi'ego, za kradzież materiałów wybu
chowych. Sama kradzież nie ma więk
szego znaczenia, gdyż chodzi tu tylko o 
kilka pocisków, rozebranych już. Lecz 

uwagę prowadzących śledztwo zwrócił 
fakt przyznania się Orsiniego do utrzy
mywania stosunków w Port Vendres z 
anarchistą Tamburianim, który podej
rzany był o udział w zamachu na sie
dzibę związku przemysłowców francu
skich w Paryżu. 

Sprawczyni zamachu na amo. de Chambrun 
uefiekła «io Amergki 

Paryż, 7 listopada. 
(PAT) Znana ze swych awanturni

czych występów dziennikarka francuska 
Fontanges, która w r. ub. raniła ciężko 
wystrzałem rewolwerowym ambasado-

r o ' ra francuskiego w Rzymie de Chambrun 
zdołała przedostać się pod fałszywym 
nazwiskiem na pokładzie okrętu ,.Nor
mandie" do Ameryki. Jak donosi prasa 
francuska, p. Fontanges zawarła umowę 
z jednym z wydawców amerykańskich 

i miała wykończyć w Ameryce i ogło
sić tam swoje pamiętniki, zawierające 
rzekomo sensacyjne rewelacje, mogące 
nawet wywołać incydenty dyplomaty
czne. Jak donosi „Paris Soir", władze 
amerykańskie postanowiły nie zezwolić 
p, Fontanges na wylądowanie, motywu
jąc swój zakaz przybraniem fałszywego 
nazwiska i skazaniem na kilka miesięcy 
więzienia za zamach na ambasadora 
Chambrum 

Windsoru, godność królewskiej wysoko
ści nie została jej nadana. 

Waszyngton, 7 listopada. 
(PAT) Podsekretarz stanu Nelles bro

nił wczoraj stanowiska rządu wobec os
karżenia o obojętność w związku z za
mierzoną podróżą księcia Windsoru do 
Stanów Zjednoczonych. Welles podkre
ślił, że ks. Windsoru nie był zaproszony 
oficjalnie przez rząd Stanów Zjednoczo-
nych, lecz w razie jego I małżonki przy
jazdu do Stanów Zjednoczonych, zape
wnione byłyby wszelkie honory, udzie
lane członkom .angielskiej rodziny kró
lewskiej. 

Deklaracja księcia Windsoru, ogło
szona onegda] w Paryżu, wywołała w 
amerykańskiej opinii publiczne] silne 
wrażenie. Podkreśla sie tu, że książę nie 
solidaryzuje się z jakimkolwiek syste
mem przemysłowym 1 że nie ]est ani 
zwolennikiem ani przeciwnikiem jakiej
kolwiek doktryny polityczne] czy raso
we]. Przewodniczący amerykańskiej Fe
deracji Pracy Green ogłosił komunikat, 
oświadczając, że jeżeli książę i księżna 
Windsoru przybędą do St. Zjednoczo
nych, spotkają się z ]akna]szczerszym 
1 jaknagorętszym przyjęciem ze strony 
robotników. Komunikat dodaje, że kry
tyka, sformułowana przez amerykańską 
Federacje Pracy, zwrócona była wy
łącznie przeciwko n.-Bedaud, a nie prze
ciwko księciu Windsor. Komunikat Gree-
na ukazał sle w kilka godzin po kongre
sie robotników kanadyjskich, który wy
powiedział się w tvm sensie, że robotni
cy kanadyjscy bvlibv szczęśliwi, mocac 
przyjąć księcia ' ksle*«« Win<*snn». <»dv-
bv zechcieli oni nrrv\ivfi. A<\ Kanar i r . 

Spaak znowu tworzy 
rząd w Belgii 

Bruksela, 7 listopada. 
(PAT) Po konferenciach porannych 

Spaak zdecydował prowadzić konferen
cję w dalszym ciągu w celu utworzenia 
gabinetu. Trudności, jakie napotyka ze 
strony partii katolickiej, a polesraiące na 
sposobie podziału tek. wpłynęły na po
stanowienie zmiany dotychczasowych 
poglądów i rozpatrywania sprawy z in
nego punktu widzenia. Wieczorem 
Spaak przedstawi radzie belgijskiej par
tii robotniczej swe propozycje, uprzed
nio jednak porozumie się ze swymi 
kolegami - socjalistami, wchodzącymi w, 
skład byłego rządu. 

ni 
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Oświadczył on, że w razie wprowadzenia podziału ławek zgłosi dymisje. 
Burzliwy wiec studentów należących do Związku Młodej Polski 

Wilno, 7 listopada, j braną młodzież z 
Wczoraj zgłosiła się do rektora Unl- M. P, 

wersytetu Stefana Batorego delegacja f 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy! 
studentów Żydów, prosząc o wyjaśnie
nie odezwy w sprawie zajmowania 
miejsc w pracowniach I audytoriach. 
Rektor odpowiedział delegacji, iż w peł
ni docenia powagę wytworzonej sytua-
cj, że 
NIE LEŻY W JEGO INTERESIE URZĄ-

DZANI EGETTA ŁAWKOWEGO, 
tymbardzlej, że tak wśród ogółu mło
dzieży jak i wśród grona profesorów nie 
wytworzyło się jednolite stanowisko w 
tej sprawie. Rektor uniwersytetu doda
je, że w rozstrzygnięciu ostatecznym 
sprawy Uczy na poparcie swego autory
tetu moralnego, a gdyby I to zawiodło 
zdecyduje się na rezygnację ze swego 
stanowiska. 

Warszawa, 7 listopada. 
Sekcja akademicka Związku Młode] 

Polski zwołała w piątek wieczorem do 
sali Resursy Obywatelskiej ogólno-aka-
demickie zebranie Informacyjne, na któ
re przybyło około półtora tysiąca osób. 

Na zebraniu wygłoszono 5 przemó
wień, w których mówcy zapoznali ze-

celami i zadaniami Z. 

Zebranie miało dość gorący prze
bieg. Na sali znalazła się mimo wielo
krotnej kontroli u wejścia grupa, złożo
na z członków O.N.R.. po części nie a-
kademików, którzy wznosifi .podczas 
przemówień kilkakrotnie okrzyki bądź 
antyżydowskie, bądź to zaznaczające 

jej stanowisko opozycyjne. Padały rów
nież okrzyki przeciw prof. Michałowi
czowi 1 Kotarbińskiemu. 

W czasie zebrania omal nie doszło 
do starcia. 

Warszawa, 7 listopada. 
Mniej więcej w godzinę po zakończe

niu sic wiecu grupa jakichś osobników 
urządziła demonstracje antyżydowska 

na Nowym Świecie, rozbijając przy tym 
szybę w sklepie Szneidera przy ulicy 
Nowy Świat 32. 

Policja ustaliła, że sprawcami wybi
cia szyb są dwaj studenci: Jan Smogo
rzewski i Jan Nowicki, których areszto-
wano. Ponadto zatrzymano jeszcze czte 
rech innych osobników za udział w tej 
demonstracji. 

W 
Marsz.Smigły-Rydz odsłonił popiersie Marszałka Józef a Piłsudskiego 

Prof. Antoniewicz przeciwko gwałtom na wyższych uczelniach 
Warszawa, 7 listopada. ! wszy w drogich dla nas murach uniwer-

JUŻ JUTRO 
PREMIERA 

w G R A N D - K M I E 
Ostatni triumf światowej 

grafit 
kinemato-

Wielki film reżyserii 
GEZA. v. BULWARY. 

W rolach głównych: 

J a n K i e p u r a 
Marta Eggerth 

(PAT) Dzisiejsza inauguracja roku a-j 
kademickiego na uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego miała wyjątkowo uroczy
sty charakter ze względu na zapowie
dziane przybycie p. Marszałka Śmigłe
go - Rydza, celem odsłonięcia w ramach 
uroczystości popiersia Marszałka Pił
sudskiego w auli uniwersyteckiej. 

Już na długo przed rozpoczęciem u-
roczystości do auli zaczęły przybywać 
liczni dostojnicy państwowi, rektorzy 
wyższych uczelni, delegacje młodzieży 
akademickiej i zaproszeni goście. Przy
byli m, inn. pp. minister spraw zagra
nicznych Beck. minister przem. i handlu 
Roman, wicemarszałkowie senatu Ba
rański, sejmu Podoski, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z ambasado
rem Noelem. • * • 

O godz. 12-ej przed gmach uniwer-
sfytetu zajechały samochody, wiozące 
Pana Marszałka ze świtą. P . Marsza
łek po odebraniu raportu przeszedł przy 
dźwiękach hymnu narodowego przed 
frontem kompanii honorowej, po czym 
udał się do gmachu, witany przez przed
stawicieli senatu akademickiego. 

O godz. 12.15 do auli wkracza senat 
akademicki w tradycyjnych togach, po 
czym poprzedzany przez jego Magnifi
cencję rektora Antoniewicza, witany 
hymnem narodowym, wchodzi Marsza
łek Śmigły-Rydz w towarzystwie p. 
min. W. R. i O. P. Swiętosławskiego i 
wiceministra Łeszyfiskiego. 

Uroczystość zainaugurował J. M. re
ktor Antoniewicz, dziękując Panu Mar
szałkowi i dostojnikom za uświetnienie 
swym przybyciem uroczystości. 
. Następnie zwracając się do Pana 

Marszałka mówca oświadczył: 
„Przypadł mi wielki zaszczyt powi-

tania Cię. Panie Marszalku, po raz nicr-

sytetu Józefa Piłsudskiego. Witam Cię 
serdecznie i z calytn oddaniem jako ry
cerza niezłomnego w sali dawnej szko
ły rycerskiej, w której kształcił się Ta
deusz Kościuszko — witam Cię, bojow
nika o niepodległość Polski, w gmachu 
późniejszego uniwersytetu królewskiego 
i sławnej szkoły głównej, które były 
kuźniami powstań listopadowego i sty
czniowego - - witam Cię, najbliższego z 
uczniów Józefa Piłsudskiego, w honoro
wej sali Jego wielkiego imienia. 

„Jesteśmy narodem — I z tego trze
ba sobie jasno zdawać sprawę — który 
musi być „pod bronią" w najszerszym 
znaczeniu tych słów. a przede wszyst
kim w znaczeniu moralnym. Nie mam tu 
na myśli — mówiłeś Panie Marszałku — 
pobrzękującego szabla 1 frazeologią pu
stego milltaryzmu, ale głębokie zrozu
mienie dla roli zadań żołnierza — obroń
cy Ojczyzny". 

Polska miała ongiś i ma dziś zrozu
mienie tego faktu bezspornego. Wpoił' 
w naród polski tę świadomość zwycię
ski Wódz Narodu, Józef Piłsudski. 

Pan Marszałek Śmigły-Rydz zbliża 
się następnie wśród głębokiej ciszy do 
osłoniętego flagą postumentu. Wszyscy 
obecni wstają, orkiestra gra hymn naro
dowy, Marszałek odsłania dużych roz
miarów rzeźbę, przedstawiającą popier
sie Marszałka Piłsudskiego. 

J. M. rektor Antoniewicz przystępu
je następnie do odczytania sprawozda
nia z ubiegłego roku akademickiego. • 

Po sprawozdaniu rozległy sie dźwię
ki hymnu Gaudę Mater Polonia, wyko
nanego przez chór Lira — następuje u-
roczysła chwila przekazywania insyg
niów dostojeństwa przez dotychczaso
wych dziekanów wydziałów nowym 
członkom senatu akademickiego; po 

Pili 

Socjaliści francuscy pozostaną w rządzie 
cepremier Blum i sekretarz generalny 
stronnictwa min. stanu Paul Faur 

Dokonany już przez radę naczelną 
ponowny wybór p. Paul Taure'a na se
kretarza generalnego partii wskazuje, że 

elementy umiarkowane stronnictwa 

Z w y c i ę s t w o o d ł a m u u m i a r k o w a n y c h . — P r z e b i e g 
k o n g r e s u s o c j a l i s t y c z n e g o w P a r y ż u 

stawienie antyspołeczne. W sprawie 
hiszpańskiej przedstawiciele zarówno 

lewicy jak i środkowych odłamów par
tyjnych i domagali się wyraźnego zerwa 
nia z polityką nieinterwencji i otwarcia 
granicy pirenejskiej. Jednym z drażli

wych tematów dyskusji okazała się kwe; znajdują się w dużej większości. W ko 
slia marokańska. Kongres uchwalił łach politycznych, posiadających inior-
y.prawdzie nie uznać mandatu specjalne macje o dotychczasowym przebiegu ob-
go wysłannika lewych organizacyj ma- ] rad, które się toczą przy drzwiach zam-
ickańskich, jednakże kilku delegatów z kniętych, panuje przekonanie, że zosta-
lewego skrzydła podjęło argumentację, j nie przyjęta dużą większością głosów rektora ten delegat zamierzał przedsta- zolucja, która upoważniać będzie mini-

wej i budżetowej min. Bonnet, polityk: T.vić na zebraniu rady naczelnej i wystę- (strów socjalistycznych do pozostania w 
w sprawie Hiszpanii i polityki, prowa- powało osiro przeciwko polityce silnej 1 gabinecie Chautemps, dając im tyilko ka 
dzonej przez rząd w Maroku w stosun- ręki wskazując, że ważniejszą i pilniej- • tegoryczne instrukcje, by rzucili w ło-
ku do tubylców. ! sza rzeczą dłta polityki francuskiej w 

W sprawie budżetu większość* mów- Maroku jcs;: ii^z;olsnie skutecznej i szyb 
ców nietylko z lewego skrzydła parlyj- kiej pomocy f>łctl'ijacej i znajdując^ się 
nego lecz nawet i prawego zarzucała I w skrajnej nadzy ludności Maroka. Wie-
budżetowi min. Bonnet nierealność i na-1 czorem mają zabrać glos w dyskusji wi-

Paryż, 7 listopada 
(Pat) — Obrady rady naczelnej par

tii socjalistycznej S.T.I.O. przeciągają 
się i trwać będą prawdopodobnie do 
późnej nocy. Ton obrad jest naogół bar
dziej, umiarkowany, niż się tego można 
było spodziewać z dotychczosowych roz 
mów, najbardziej nawet opozycyjnych, 
nikt nie domagał się wyraźnie ustąpie
nia socjalistów z rządu Chautemps. 
Głównym przedmiotem ataków ze stro
ny opozycji i ostrej krytyki były trzy 
kwestie: polityki gospodarczo- finanso 

nic rządu na szalę cały swój wpływ i ka 
tegorycznie domagali się natychmiasto
wego przeprowadzenia szeregu reform 
społecznych, uchwalonych już na kon
gresie marsylskim. 

czym J. M. rektor udzielił głosu dzie
kanowi wydziału humanistycznego, pro
fesorowi S. Sędkiewiczowi, który wy
głosił obszerny wykład na temat „Pró
ba charakterystyki duchowej Hiszpanii". 

J. M. rektor Antoniewicz zwrócił się 
następnie do przedstawicieli młodzieży, 
którzy za chwilę będą składać symboli
czne ślubowanie w Imieniu wszystkich 
nowoprzyjętych studentów z wezwa
niem do wypełnienia zasadniczych ka
nonów, jak miłość Boga I Ojczyzny, ho
noru, karności, zamiłowania do pracy 
i t. d. 

„Nie zaprzestawaj, droga młodzieży, 
— oświadczył mówca — dalszego mar-
szu naprzód pod hasłem „cały naród 
pod bronią", pod bronią moralności 
chrześcijańskiej i wiary w wartości reli
gijne, pod bronią świętości narodowych 
i pamięci wielkich budowniczych Pol
ski, pod bronią sprawiedliwości społe
czne] 1 miłości bliźniego, pod bronią 
twórczości naukowe] I umiejętności te
chniczne] oraz pod bronią oręża polskie
go i ofiarnego męstwa. Cała Polska mło
dzież akademicka musi być każde] chwi
li gotowa I zdolna do obrony narodo
wej, duchowe], ekonomicznej 1 zbrojnej. 

Musicie więc mleć poczucie własnej 
siły fizyczne] I moralne], ale pamiętajcie 
ł to zawsze przypominajcie innym: istot
na siła nigdy nie pokrywa sle z gwał
tem. Niechaj z twoich metod 
BĘDZIE WYKLUCZONA WSZELKA 

SILA BRUTALNA, 
która odrywa clę od przewodnich wy
tycznych idei, ażeby dorywczo 1 na śle
po uszczknąć jakiś drobny, nieznaczący, 
a tylko pozorny sukces, okupiony zasa
da chrześcijańskiej miłości i wskazania
mi przezornej, roztropności. Głównym 
celem wytężonej wasze] pracy w mu
rach wyższej uczelni — to zdobywanie 
wiedzy I umleiętności pracy naukowe! I 
zawodowe]. Polska potrzebuje rzetel
nych specjalistów, którzyby notraiill 
sprostać naszym bardzo wielkim po
trzebom niemal we wszystkich działach 
nauki 1 możliwie rychło wypełnić ich 
luki". 

Przy dźwiękach hymnu „Gaudeamus" 
nastąpił symboliczny akt ślubowania, po 
czym wygłosił przemówienie przedsta
wiciel młodzieży, prezes Stow. Bratnie) 
Pomocy S. U. J. P. Jabłoński, kończąc 
oświadczeniem, że na apel p. ministra 
spraw wojskowych, wzywający mło-
dzież polską do manifestacji łączności z 
armia, młodzież akademicką nie ograni-
czy się tylko do udziału w defiladzie, 
ale wysuwając konieczność zmilitary
zowania całe] młodzieży, nrar»'2 odda** 
w służbę narodu swa młodość, zapał, 
energię i być w cotowoścł bojowej na 
każdy zew Ojczyzny. 

Po hucznych oklaskach orkiestra wy
konała Polonez a-dur Chopina. P. Mar. 
szalek, entuzjastycznie żegnany przez 
obecnych, opuścił aulę l. odprowadzali" 
przez J. M. rektora 1 senat akademicki, 
wsiadł do. oczekującego go samochodu 
wśród owacyjnych okrzyków' zebranej 
przed gmachem publiczności. 
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TC M SNEYDEN. 

Kandydat do małżeństwa 
Chicago. Jedyne miasto, w którym wszyst-

kic nieme! instytucje państwowe | komunalne 
mieszczą się w jednym, wielkim drapaczu chmur. 

Pewnego dnia do drzwi jednego t licznych 
biur zapukał jakie mężczyzna. Był ubrany uro
czyście w czarny strój. Chciał wstąpić w związ
ki małżeński*. 

— Wcjśij — zawołał urzędnik. 
Mężczyzna wszedł do gabinetu. Z szacun

kiem, w poczuciu ważności swej decyzji, zdlął 
kapelusz { ukłonił się. 

— Nazwisko? — zapytał urzędnik. Mąt-
czyzna wymienił. swe nazwisko. 

— Urcdzony? — zapytał dalej urzędnik i 
mężczyzna wymienił dokładnie gdzie i kiedy 
przyszedł na świat. 

— Prcszę się odwrócić! Jeszcze razi — ko
menderował urzędnik. Mężczyzna .bet wahania 
spełniał wszystkie polecenia. 

— Ne, dobrze — rzeki urzędnik — a teraz 
preszę przeskoczyć przez krzesło. 

Kandydat do stanu małżeńskiego spojrzał 
nań zc zdumieniem. Ale, nie sprzeciwiając się, 

" skoczył. 
— Dobrze. A teraz proszę przeskoczyć 

przez stół. 
Narzeczony próbował skoczyć. Upadł, po

tłukł się dotkliwie. W tym momencie po raz 
pierwszy wpadło mu do głowy, Jakie też będzie 
jego przyszłe pożycie małżeńskie. 

— i l e — zawyrokował urzędnik. — A teraz 
proszę strzelić — i wręczył mu rewolwer, poka
zując równocześnie na manekin, stojący w giębi 
pokoju. 

Mężczyzna strzelił i w tym momencie przy
szło mu po raz pierwszy do głowy, jak też ułożą 
się jego przyszłe stosunki z teściową. 

— Dobrze — zawołał urzędnik — a teraz 
proszę pięć razy przebiec dokoła pokoju. 

Mężczyzna rozpoczął bieg. Zdyszany, spo
cony, zatrzymał się wreszcie przed urzędnikiem 
i po raz pierwszy przyszło mu na myśl, czy nie 
zbyt pochopnie zdecydował się na małżeństwo. 1 

— A teraz — rozkazał urzędnik — proszę 
stanąć na głowie. 

Mężczyzna poczuł, że już dłużej nie wy
trzyma. 

— Niel — wrzasnął. 
— Ja panu rozkazuję! Natychmiast stanąć 

na głowie! 
_ Nic! — zawołał kandydat do stanu mał

żeńskiego. — Ja już nie mogęl — Nie chcę! Roz- ' 
myśllłem się! Nie chcę się już żenić! 

— Jak? — zapytał urzędnik zdumiony. — 
Co pan powiedział? Czego pan nie chce? 

— Żenić się Już nie chcę! — odparł stanow
czo mężczyzna. 

Urzędnik spojrzał na niegoi 
Hm — mruknął wreszcie. — Omyłka... 

Urząd stanu cywilnego na wyższym piętrze... Tu 
angrżuje się kandydatów na policjantów... 

Tłum. LES. 

Pięcioraczki kanadyjskie 
są specjalnie pielęgnowane p r z e z d r . Dafoe 

Wydanie na świat pięciorga dzieci— 
pięcioraczków — przez panią Dionne w 
Kanadzie jest rzadkością naukową, zda 
rzającą się raz na 50.000.000 urodzeń. 
Szanse utrzymania przy życiu pięcio
raczków są tak małe. że dotychczas w 
historii nie zanotowano ani jednego wy 
padku tego rodzaju, oprócz Piccioracz-
ków Kanadyjskich, które dotychczas 
cieszą się doskonałym zdrowiem i nie
dawno obchodziły 3-ą rocznicę urodzin. 
Nie ma obecnie powoftu obawiać się, że 
nie uda się wychować Pięcioraczków 
Kanadyjskich, zapewniono im bowiem 
najlepszą opiekę, wykonywaną przez 
Rząd Kanadyjski w imieniu króla Anglii. 

Ostatnio znaleziono drzeworyt, przed 
stawiający pięciorrezki urodzone przez 
biedną mieszczkę w Strassburgu w ro
ku 1566. Pod drzeworytem odcyfrowa-
no tekst wyiaśniaiacy, że ten niezwy
kły wypadek zdarzył się w Strassbur-
KU 1 uważany był za tak wyjątkowy, 
że został nowennie odbity w wiekszei 
ilości f<of7"nin!'i,r-/v i rorze^iwnuy. jak 

obecnie sprzedawane sa gazety. W dal 
sżym ciągu tekst wyjaśnia, że obok lóż 
ka położnicy stoi akuszerka- a kobieta 
przewijająca niemowlęta przyjęta zosta 
la do pomocy ze względu na „nadmiar 
pracy". Dalej czytamy, że wszystkie 
pięć maleństw zmarło w dniu urodzenia 
jedno po drugim — wreszcie znajduje 
my szczegółowy opis nrzyiścia na świat 
pięcioraczków i uwagę, że matka ich 
poprzednio urodziła trojaczki. Matka 
pięcioraczków z XVI w. nie była pod 
opieką d-ra Dafoe. lekarza-opiekuna Pic 
cioraczków Kanadyjskich. 

W jaki sposób utrzymano przy ży
ciu Pięcioraczki Kanadyjskie? Oczy
wiście były one bardzo małe przy uro
dzeniu. Skóra ich była tak miękka, że 
należało je kąpać jedynie w olejku oliw 
kowym. Ody Pięcioraczki Kanadyjskie 
trochę podrosły i można je było kąpać 
w wodzie z mydłem, wybrano dla nich 
mydło światowej sławv wyrabiane na 
(lejkach palmowym i oliwkowym. 

NIEODWOŁALNIE PO RAZ OSTATNI 

G R A N D . K B N O 
PnSłiiiftirfmłllftl 

dla tych, którzy odeszli fflŁ. 
w niedzielę od kasy 

Ceny miejsc na wszystkie sean.śe III — SS gr„ II — 1.09, I 
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Nie pijcie surowej wody 

PONIEDZIAŁEK, dnia 8-go listopada. 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00; Muzyka (pły
ty). 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Mu
zyka (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla szkól. 8.10 
11.15: Przerwa. 11.15—11.40: Audycja dla szkół: 
„Opracowanie czytanki" — pogadanka Ganowe-
fy Brzezińskiej. (Lekcja przykładowa z udziałem 
dzieci). 11.40—11.57; Od warsztatu do warsztatu: 
Wywiad z cukiernikiem. 11.57—12 03: Sygnał 

czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.00—13.00: Audycja południowa. W przerwie 
o godzinie 12.30: Dziennik południowy. 13,00— 
14.00: Przerwa. 14.00—15.00: Muzyka operetko
wa (płyty). 15.00—15.10: Literatura przez mikro
fon dla wszystkich — Stefan Żeromski „Ludzi* 
Bezdomni" (fragment IX) 15.10—15.27: Piosenki 
francuskie w wykonaniu duetu Pills te Tabet 
(płyty) 15.27—15.30: Łódzkie wiadomości, gieł
dowe. 15.30—15.45: Wiadomości gospodarcze, 
15.45—16.15: „Z pieśnią po kraju" — audycją 
prowadzi profesor Bolesław Wallck-Walewckl 
[z Krakowa). 16.15—16.50: Wesoło i sentymen
talnie — koncert w wykonaniu Krakowskiego 
Kwartetu Schrammla (z Krakowa). 16.50—17.00; 

Pogadanka aktualna. -
17.00—17.15 „ S ? m m e t w e i s s — twórca 

antysep'yki" oriczyt wygłosi Kazi
mierz Pmkowrki (ze Lwowa). 

17.15—17.50:' Recital klarnetowy Ludwika Kur-
kiewicza. 

17.50—18.00 Pogalanka sportowa. 
18.00—18.10: Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18.40: Audycja wvmienna z Katowic 
18.40—18.55 Attdycja uoetycka — Wier. 

sze Marli Pawlikowsklej-Jasnorzew-
sklej. 

18,55—19.00: Odczytanie programu. 
19.00—19.30: Audycja strzelecP.a. 
19.30—19.50: ..Dyskutujmy" — „Droga do rozwo

ju, czv droija przewrotu" — dyskusję zagai 
Stanisław Thugult. 

19.50—20.00 Pnit?danka aktualna. 
20.00—21.35: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 

Orkiestra Rozgłośni Pozn-.rtskicj. Maria 
Szrajberówna — skrzypce, Jćzcf Woliński 
(tenor). W przerwie około 20.45: Dziennik 
wieczorny i Pogadanka aktualna 

21.35—21.55: Nowości literackie omówi Jan Emil 
Skiwski. 

21.55—22.50: „Arcdzfcła muzyki symfonicznej" 
II audycja, Wy];orinwcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. G r z e g o r z a Fitelberga. 

22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika \v!e 
czornego, przegląd prasy i komunikat me
teorologiczny. 

23.00 23.30: Muzyka taneczna (płyty). 
-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30 WIEDEŃ! -Koncert »y«?«n<c7nv * Grazu. 
20.00 M.OSTRAWA: „Slabal Ma'.cr" — oraicr-

jura Dworzaka. 
20,10 BUDAPESZT; Koncert orkiestry iilhann. 

Dyr. Dełauw. 
20.30 LONDYN Reg.! „Medea" _ opera Char-

penticra IU;» i ..i. 
21.30 LILLEi Kcncert symfoniczny. 
21.30- LYON: „Córka Faui An£cf _ cpera kem. 

Lecocqa. 
21.30 RA1JIO PARIS: „Maskotka", op. Audran*. 
21.30 DROITW1CH: Kabaret amerykański (trans

misja z Ameryki). 

Lisi «lo mleczarza 
— „Kochany panie mleczarzu! ' 
Proszę pana bardzo, nie stawiaj pan 

dziś z rana przed naszymi drzwiami 
flaszki z mlekiem. Muszę panu wytłu
maczyć dlaczego. Pan mi pomoże. Pan 
powie, że to śmieszne, ale ja dziś nie 
będę jadł śniadania w domu, a żona mo
ja prawdopodobnie sama rówrtież nie 
będzie chciała jeść. Bo posprzeczaliśmy 
się dziś na dobre. . 

Wczoraj była nasza pierwsza rocz
nica ślubu, wie pan, i zostaliśmy zapro
szeni, do Henklów, bo, wie pan, Robert 
Henkel i jego żona byli drużbami na 
naszym ślubie. W ten sposób powstała 
ta awantura. Przyszliśmy tam i wszy
scy zaczęli się do nas cisnąć, żeby zło
żyć nam powinszowania, a pierwszy, 
który podszedł do nas, to był ten, z któ
rym moja żona zerwała znajomość, za
nim mnie poznała. Jego nazwisko jest 
tu niepotrzebne. W kwadrans potym 
oglądam się, a Hetty—mojej żony—nie 
ma. Tego młodzieńca też nie ma. ToJ, 
był początek. 

Zaczynają się tańce i pewna młoda 
dziewczyna zwraca sie do mnie, gdzie 
jest moja żona. hihihi. i czy ja jestem 
zazdrosny. Nie. powiadam, nie jestem 
zazdrosny. 

Zaraz panu wytłumaczę, w jaki spo
sób może mi pair pomóc pańskim mle 
kiem. ale przed tym muszę panu wszy
stko szczegółowo wyłuszczyć, bo pan 
nic nie zrozumie. 

W pół godziny potym lietta — moja 
żona — przychodzi z werandy i w ślad 
za nią teń drugi. Podchodzę d-n niej i 
pytam, czy już się usamodzielniła, a 
ona mi odpowiada, czego właściwie 

chcę. czy ona musi zdawać mi rachunek 
z* każdej* minuty. Potym powiada, znasz 
przecie Teosia — ten drugi właśnie na
zywa się Teoś — więc powiada, znasz 
przecie Teosia. to jest mój dawny przy
jaciel i zazdrościłeś mu przecie zawsze, 
że wtedy tak łatwo odczepił się ode 
mnie. Nic na to nie odpowiedziałem. 

Potym podchodzi do mnie pani Henk 
Iowa i prosi, żebym z nią poszedł do 
kuchni, niby „w sprawie piwa". Ale ja 
od razu wyczułem, że tu soś jest -•-
ta Henklowa zawsze myśli, że ona jest 
ubezpieczałem na życie Roberta Mcnkla. 
moją żoną, zaprzyjaźniona od wczesne
go dzieciństwa, w jej mieszkaniu wła
śnie posnąłem Hettę, moją żonę, gdy 
ubezpieczałem na życie Roberta clinkla. 
Więc ona powiada, żebym poszedł do 
kuchni. Ale ja widzę, że Hetta i Teo 
znowu zniknęli. 

Po co, powiadam, zawracać głowę 
z tym piwem i tak wszystko będzie do
bre. Nie, powiada Henklowa, ja muszę 
sprawdzić, czy jest dostatecznie zimne 
i zaciąga mnie do kuchni i zamyka za 
nami drzwi. Hugo, powiada do mnie — 
bo ja się nazywam Hugo jak państwo 
mogą to sprawdzić z tabliczki na na
szych drzwiach — dziś jest twój szczę
śliwy dzień, w którym musisz okazać 
swą wyrozumiałość i szlachetność. 
I przy tym mruga tak znacząco oczami. 

Trzeba umieć przebaczać wszystko 
bez względu na to, co się stanie, rozu
miesz?... Bez - względu - na - to - co -
się - stanie... Hetta kocha cię. ale każda 
młoda dziewczyna, wychodząc za mąż, 
czyni ze siebie ofiarę, choćby dostała 

najlepszego męża. Musisz być wyrozu
miały, Hugo. 

Zostawiam ją w kuchni i gdy wcho
dzę do pokoju, widzę, że z sąsiedniego 
pokoju wychodzi Hetta, a za nią Teo. 
(Zaraz dojdę do mleka). On idzie na we 
randę, ja za nim. On siada na kanapie, 
ja przy nim. „Dobry wieczór", powiada, 
a ja odpowiadam — „dobry wieczór". 
Potym wchodzi na werandę Hetta, mo
ja żona. Nie wiedziała, że ja tam sie
działem, więc .drgnęła, ale już się nie 
cofnęła. Powiadam do nich, że pewnie 
chcą uczcić naszą rocznicę ślubu, więc 
może jabym sie dołączył. 

Co ty tam wygadujesz, powiada Het
ta. A może Teosia ubezpieczyć na wy
padek śmierci? — pytam. A może po
zostawić mu do wyboru polisę lub wy
bite oko?... Jesteś brutalem! — woła 
Hetta — Teo, odprowadź mnie do 
domu! 

Oni odchodzą, ja zostaję i robi mi się 
coraz bardziej czerwono przed oczy
ma. Odym wrócił do domu. jej jeszcze 
nie było. W pół godziny potym auto 
Teosia zatrzymało się przed naszym 

domem i ona wysiadła. No. i tak wy
nikła ta awantura miedzy nami. 

Ona powiedziała, że mam wstrętny 
charakter, a ja powiedziałem, że ona 
ma wstrętnego przyjaciela. Nic mi na 
to nie odpowiedziała, lecz zamknęła się 
w swym pokuju. A teraz siedzę i piszę 

.list do-pana. kochany panic mleczarzu. 
{Początkowo chciałem panu napisać, aże 
i by pan wcale dziś nie przyniósł mleka, 
¡1)0 riję bede jadł w domu «śn !edan :a. ale 
Igdy tak pomyślę, że Hetta siedź: sama 
,w swym pokoju i może płacze... 

Pr.m jest pewnie też żonaty, panie 
mleczarzu, i pan mnie zrozumie. Roz
myśliłem się. Może to była moja wina 

i wszystko :)0 :egało ua niepor -zum c-
uiu. Ona nie na trzy na mnie i nie idwl 
do mnie, a ja musze iść do 
pracy i nie mogę w takim stanie, bo 
pan wie, jak to jest w naszej branży 
ubezpieczeniowej: — jeżeli człowiek nie 
przystępuje do roboty z całym sercem, 
nic z tego nie wychodzi. 

1 dlatego postanowiłem zwrócić się 
do pana z prośbą o pomoc, drogi panic 
mleczarzu... 

— Postaw pan dziś z rana, powiedz 
my, dwadzieścia pięć flaszek mleka, ro
zumie pan? Ocn wyjdzie do sieni echa i 
smutna, zobaczy tyle flaszek i zawoła: 

— Co to jest?... Mleczarz zwariował! 
A ja wyjdę za nią i też powiem: 
Rzeczywiście... Zwariował... 
PoŁym ona powie: 
— Trzeba do niego zadzwonić, niech 

przyjdzie i odbierze, to pewnie jest o-
myłka... 

A ja odpowiem, newnie, że trzeba 
zadzwonić i od słowa do słowa zicznie 
się rozmowa i znowu się p^gorlrmy. 

Mógłbym do nana no nroMu na-oi-
sać kartkę, przynieś pan dz i ś 25 flaszek 
mleka, alc pan przypuszczałby napewno 
że to jest żart i nisby z tego nie wyszło, 
dlatego też musiałem panu wrrystko 
napisać szczegółowo. Teraz, już pan mó
wnic rozumie, po co potrzebuje ?5 fla
szek mleka. 

Właściwie wcale ire notrzebuie b.k 
wiclkiei ilości mleka, nic chce kunić, 
lecz tylko wynozvczvc.' Pan uotym od
bierze wszystkie flaszki i dam Danu pe
wne wynagrodzone za fatygę. 

Ale; proszę pana. niech mi pan po
może i niech nan dziś z rana nostawi 
przed naszymi drzwiami dwadzieścia 
pięć flaszek mleka!... 

Tłum. — Lu. 
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B . p o s e ł D u b o i s z a t r z y m a n y w Ł o d z i 
i z w o l n i o n y po p r z e s ł u c h a n i u w u r z ę d z i e ś l e d c z y m 

Wczoraj przed południem w sali Fil-] marsz. Rydzem-Śmiglym na czele. Rząd 
harmonii odbył się wlec, zorganizowany 
wspólnie przez łódzkie komitety P P S i 
Stronnictwa Ludowego, z okazji 19-ej 
rocznicy utworzenia pierwszego rządu 
polskiego w Lublinie. 

Przemówienia wygłosili pp. Szew
czyk i Wachowicz z PPS , pp. Baleerzak 
i adw. Wilanowski ze Stronnictwa Lu
dowego, oraz, jako ostatni, b. pos. Du
bois. Przemówienia dotyczyły owych 
historycznych chwil w listopadzie 1918 
roku, gdy w Warszawie jeszcze rządzili 
okupanci, a w Lublinie proklamowana 
została polska republika ludowa, z b. 
marszałkiem sejmu Daszyńskim oraz 

Krótkie wiadomości 
POSIEDZENIE KOMITETU WOJEWÓDZ 

KEGO pomocy zimowe) odbędzie się Jutro w 
urzędzie wojewódzkim. Na posiedzeniu powoła 
ne zostaną do tycia rozmaite sekcie i ustalony 
będzie plan ściągania składek, zadeklarowanych 
przez społeczeństwo oraz zorganizowania po 
mocy zimowe] we własnym zakresie. 

• . • 
ŚWIĘTO SADZENIA DRZEWEK na drogach 

powiatu łódzkiego odbyło się wczoraj. Ucznio
wie szkół powszechnych 1 średnich zasadzili 
wczoraj 4000 drzewek na drodze Pabianice — 
Kurowice. W najbliższych dniach odbędzie się 
sadzenie drzew na nowe] drodze Rzgów—Choj
ny. Ogółem w powiecie łódzkim zasadzonych 
będzie ponad 16.000 drzew na drogach. 

• 
„DZIEŃ KONIA" obchodzony byt wczoraj 

w Lodzi. Impreza ta miała na celu zadania pro 
pagandowe — zachęcić do właściwego obcho
dzenia się i« zwierzętami domowymi zwłasz
cza końmi- Do konkursu w parku Poniatow
skiego stanęło 60 zaprzęgów. Wyniki konkursu 
na najlepiej utrzymane konie wiadome będą za 
3 dni. 

LUSTRACJA SANITARNA zakładów fryzjer
skich przeprowadzona będzie w bielącym ty
godniu. Ma ona na celu sprawdzenie, czy wła
ściciele zakładów zastosowali się do przepi
sów, mających na celu uniemożliwienie szerze
nia się chorób skórnych zakaźnych. Winni prze-, 
kroczeri pociągani będą do odpowiedzialności gach dalekobieżnych. 
k a r n e I - ! W ubiegłym tygodniu w podstępny 

ten trwał bardzo krótko, gdyż już w ty 
dzień później do Warszawy przybył wi
tany entuzjastycznie Komendant Piłsud
ski, okupanci zostali z kraju wypędzeni 
i powierzono formowanie centralnego 
rządu Jędrzejowi Moraczewskiemu. 

B. pos. Dubois nawiązał w swym 
przemówieniu do stosunków obecnych. 
Mowa jego zawierała wiele ostn^ch 
zwrotów. Gdy b. poseł Dubois wycho
dził z sali Filharmonii, został przez po
licję zatrzymany i przewieziony do u-
rzędu śledczego, skąd- no przesłuchaniu 
go, został wkrótce zwolniony i wyje
chał do Warszawy. 

S e n s a c y j n e a r e s z t o w a n i e w W a r s z a w i e 
po w y k r y c i u m i l i o n o w e j a f e r y p r z e m y t n i c z e j 

Warszawa, 7 listopada 
Na trop milionowej afery przemyt

niczej wpadła komenda Straży Granicz 
nej. Przeprowadzono niezwłocznie do
chodzenia i rewizje, poczem dokonano 
aresztowań w stolicy I na prowincji. 

Podczas rewizji w biurze jednego z 
zakładów przemysłowych natrafiono 
na ślady nadużyć skarbowych, mają
cych bezpośredni związek z aferą. 

W wyniku nagromadzenia dowodów 

aresztowano z polecenia władz prokura 
torskich Edmunda Krzyżanowskiego, po 
dającego się za emerytowanego pułko
wnika, właściciela willi w Pruszkowie 
oraz znanego przemysłowca warszaw
skiego Mieczysława Pawłowskiego, 
Obu po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego przewieziono do więzienia 

przy ul. Danlłowiczowsklej. 
Dalsze dochodzenia trwają. 

Prowadził on podwójny tryb życia 
Warszawa, 7 listopada. 

W ostatnich czasach zanotowano kil
kanaście wypadków kradzieży w pocią-

JUTRO, WE WTOREK, do powtórnej reje 1 S P ° S Ó b - W P O c ! ą g U W a r s z a w a - Wiedeń 

„Ziemiańska" 
okradziono kilku pasażerów, między in-stracjl rocznika 1917 stawić się winni w biurze g - ^ ^ ^ ^ ^ . ^ ^ ^ 

wydziału wojskowego zarządu miejskiego przy 
ul. Piotrkowskie] 16S mężczyźni tego roczniku, 
zamieszkali na terenie 5-go komisariatu policji, 
o nazwiskach na litery N, O, P, oraz zamiesz
kali na terenie 13-go komisariatu policji, o na
zwiskach na litery T, U, W, Z, Ż. 

Z j a z d S t r . L u d o w e g o 
w Ł o d z i 

Wczoraj odbył się w Łodzi zjazd wo
jewódzki Stronnictwa Ludowego. Na 
zjazd przybyło 200 delegatów z 12 po
wiatów województwa łódzkiego. Z ra
mienia zarządu głównego Stronnictwa 
przybył b. marszałek sejmu. Rataj. 

Zjazd miał charakter ściśle organl-j ^ ą z k ó w ZZZ. Na zebranie to przy-
zacyjny. Po wygłoszeniu referatów na!był do Łodzi poseł Tomaszkiewicz, 
temat o obecnej sytuacji w państwie,!. Po objęciu przewodnictwa przez se-
dokonano wyboru nowych władz woje-jnatora Algajera, pos. Tomaszkiewicz 
dódzkich. Na czele zarządu woje wódz-1 wygłosił przemówienie. 

nymi dziennikarza. Tadeusza Nitmana. 
Policja ujęła szajkę złodziejską, któ 

ra grasowała w pociągach. Hersztem 
tej bandy był Leon Chróściński. właści
ciel majątku i placu pod Warszawą. 
Chróściński prowadził podwójny tryb 
życia. 

O D D Z I Ś 

występuje 
Artysta Po lsk iego R n d i a 

N a froncie r o b o t n i c z y m 
Dzi ś k o n f e r e n c j a w s p r a w i e l ikwidacj i s t r a j k u w p r z e m y ś l e 

[ j e d w a b n i c z y m 
Wczoraj w domu „Resursy" przy ul. 

Kilińskiego 123 odbyło sie zgromadze
nie włókniarzy, należących do dawnych 

kiego stanął p. Balcerzak, członek na
czelnego komitetu wykonawczego Stron 
nictwa Ludowego, (i) 

Karabin maszynowy dla armii 
Uroczystość w Radogoszczu 
W dniu wczorajszym na stadionie 

Związku Strzeleckiego w Radogoszczu 
odbyła się o godzinie 2-ej po południu 
podniosła uroczystość poświęcenia i 
wręczenia armii karabinu maszynowe
go i ręcznego, zakupionych przez dziat 
wę szkolną i ich rodziców, zamieszka
łych na terenie gminy Radogoszcz. 

W uroczystości tej wziął udział .do
wódca DOK IV gen. Langner. 

Przemówienie okolicznościowe wy
głosił starosta powiatowy p. Denys (p) 

Nocy dzisie.lsr.ej dyżurują następujące apte
ki: L. Stecktl (Limanowskiego 37), Sz. Jankie-
leuicz (Sław Ryiek 9), T. Stanielewicz (Po
morska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45), B, 
Głuchowski (Narutowicza 6), St. Hamburg 
S-ka (Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 
307). (p) 

W wyniku obrad dokonano wyboru 

bociński, Szulc, Stawialski 1 Gabara. 
• • • 

Dzś odbędzie się w okręgowej in
spekcji pracy decydująca konferencja w 
sprawie likwidacji trwającego od trzech 
tygodni strajku w przemyśle jedwabni-' 
czym. 

Gdyby konferencja nie dała pożyty-

5. B e ł c h a t o w s k i , » i x 
KINDERSP1TALGASSE 1, 

teł. A. 25-600 
załatw a we Wiedniu wszelkie spra 
wv Inndlowe 1 odnajmuje u siebie 
w mieszkaniu przyjezdnym z kraju 
pokoje na krótszy lub na dłuższy 

czas. 

zarządu związku, do którego weszli pp.jwnego rezultatu — inspektor Kakowski 
Gajewski, Obierzałek. Wagner, Witków zaproponuje oddanie zatargu arbitrażo 
ski. Sikorski, Rogalski, Kubasiewicz. So - 'w i rządowemu, (i) 

C i ą g n i e n i e P o ż y c z k i I n w e s t y c y j n e 
W y n i k i l o s o w a n i a z dnia 6 l i s topada 

Po 1.000 zł. na N-ry: 4 2 7 - 1 474-46 570—26,' 
1012—48 1259—12 1465—9 1532—32 1679—1 
1894-48 2022-26 2093—1 2590—1 2675—26 
2647—46 2708-21 2813—21 3433—32 3554—12 
3709-12 3892—12 3986-26 4089—36 4147—1 
4419—26 4813—12 4816—12 4857—26 5024—9 
5312—32 5517—9 5542—46 5666—36 6058—9 
6273—21 6472-48 6896-46 7552—12 7648-32 
8161—32 8217-26 8408—26 8664-12 8938—21 
9021—21 9056—9 9135—9 9247—1 9378—32 
9504-9 9614—36 10383-36 11025-1 11028—21 
11179—36 11131-36 11212—36 11271—12 
11255—1 11326-32 11971—46 11998—12 
12114—21 12140—48 12428—12 12431—48 12548 
—9 12737—48 12723-1 12789—36 12962—9 13096 
- 4 6 13278-48 13286—21 13423—26 13624-21 
13668-46 13782-46 14128—26 14186-46 14320 
—12 14362—36 14390—1 14511—46 14559—32 
14823—26 15459—48 15570—9 15640—12 15915— 
32 16494—32 16534 , 16685—26 17072—26 
17101—21 17195—36 17231—32 17360—26 17369 
- 4 8 17505—21 17522—36 17654—9 17736—21 
17840—48 18015-36 18300—48 18317-32 18442 

—1 21209—1 21413—12 21519-46 21674-48 
21723—1 21745-21 22066—36 22484-26 ' 22765 
- 9 22869—9. 

Po 500 zł. na N-ry: 100-39 438-39 672—15 
906—39 1077—15 1884—15 1888-39 2144—39 
2161-39 2438—15 2916—16 3175-39 3218-16 
3370—39 3540—16 3634—15 3911—16 4077—39 
4098-15 4689—15 4918—16 5242—39 5601-16 
6150—39 6367—15 6440—15 6544-39 6S69—16 
6877—15 7074—16 7692 , S191—39 8193—16 
8465—16 8489—16 8673—16 8819-15 8994—16 
8861—39 8877 8967—15 8999—15 9006—15 
9417—15 9448—16 9692—39 9878-16 10267—10 
10274—39 10301—39 10323-39 10770—15 10800 
—15 11181—39 11314—16 11323—39 11815—15 
11866—15 12432—16 12310—39 13306-39 13329 
—16 13987-M6 14127—15 14828—16 14876-15 
15121^15 15194—39 15573—15 15608—16 15762 
—39 15913—15 16128—16 16162—16 16186-16 
16379—39 16444—15 16643-15 16678—16 17073 
—16 17163—16 17208—15 17297—39 17928—39 

Potłtnęła igłę podczas 
jedzenia 

N i e z w y k ł y w y p a d e k m ł o d e j 
k o b i e t y 

Niezwykłemu wypadkowi uległa 2S 
letnia Helena Szerocka, zamieszkała 
przy ul. Puckiej 9. 

Podczas spożywania posiłku potknę 
:lu ona igłę, która zesunęła się z pizeiy 
ku do żołądka. 

Niezwłocznie zawezwano^ lekarza 
pogotowia ratunkowego. Szerocką prze 
wieziono do szpitala, gdzie została pod 
dana skomplikowanej operacji. 

Narazie nie ustalono czy igła dosta
ła się przypadkowo do jedzenia, czy 
też została przez kogoś podrzucona. 

Nasz reporter zanotował: 
Na powracającego 'do' domu 52-letniego Ka

rola Balcerzaka (Marysińską 3) napadło na ul-
Zawiszy trzech nieznanych mu osobników. Je
den z napastników obezwładnił go uderzeniem 
w głowę, zaś pozostali usiłowali wyciągnąć mu 
portiel z kieszeni. Na wszczęty krzyk labusie 
rzucili się do ucieczki. 

• . • 
W domu przy ul. Dolnej-Doły "37 odbywała 

się libacja, która zakończona została ogólna, bi
jatyką. W ruch poszły noże i siekiery. Lekarz 
pogotowia opatrzył 49-letniego Jana Szauba, 
który odniósł kilka ran rąbanych głowy. 

* 
28-letni Zygmunt Poppa (Szara 7) wracając 

ulicą Sanocką z pracy został napadnięty przez 
dwóch osobników, którzy pokłuli go nożami. 
Ciężko rannego przewieziono do szpitala. Za 
napastnikami wszczęto pościg. 

W domu przy ul. Maiowej 43 lokatorka 62-
letnia Otylia Kubsz spadła ze schodów, odno
sząc bardzo poważne obrażenia ciała. Lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdzi! u niej zła
manie ręki i nogi i przewiózł ją w stanic cięż
kim do szpitala. 

W mieszkaniu własnym przy ul. Marysifiskiej 
15 usiłował pozbawić się życia przez wypicie 
jodyny zmieszanej z benzyną 39-letni Jan Cza
pliński, robotnik fabryczny. Po przepłukaniu żo
łądka lekarz pogotowia ratunkowego przewiózł 
desperata w stanie osłabionym do szpitala. Po
wodem desperackiego kroku — niesnaski ro
dzinne. 

18434—39 18702—15 18770 18784-15 19166! 
.—15 19376—15 19682—15 19709—16 20255—16• 13-letni Ryszard Janik, zam. w Marysjnie 

- 4 8 18528—12 18539—1 18664—46 18806-46i20299—15 20444—15 20505—16 20623—16 2063s'przy ul. Warszawskiej 11. wsiadł na motocykl 
19308—32 19316—21 19401—9 19415—36 19741— —16 20688-16 21091—15 21215—39 21413-39 / i zapuścił motor. Pedał odskoczył raptownie i 
46 20247—9 20648-48 20707—21 20718—32 121995-39 22067—39 22578—39 22934—39. poszarpał chłopcu nogę. Rannego opatrzył le-
20914=—36 20970—9 21051—46 21207—48 21205 . ' - I karz-

S A L A F I L H A R M O N I I 
NARUTOWICZA 20. Teł. 213-81 

DZIŚ, w poniedziałek, dnia 8 listopada rb. 
o godz. 8.45 wlecz. 

REWELACYJNY KONCERT MISTRZOWSKI 

i 
genialny skrzypek światowej sławy. Szczegóły w afiszach. — Przy fortepianie: Endre Pctd. 

Pozostałe nieliczne bilety do nabycia w kasie Filharmonii. — Bilety wolnego wejścia 
i passe - partout (prócz urzędowych) bezwzględnie nieważne. 



C R A C O V I A M I S T R Z E M L I G I 
A K S przegrywa z Pogonią i traci szanse do tytułu mistrzowskiego 

Katowice, 7 listopada 
Przedostatni mecz ligowy między kan 

dydałem na mistrza AKS. Chorzów a 
Pogonią lwowską rozegrany na stadio
nie w Chorzowie, zakończył się przykrą 
przegraną chorzowian w stosunku 0:1 
(O:!),' tym samym A.K.S. stracił wszel
kie szanse na zdobycie mistrzostwa ligi, 
£dyż jest prawie niemożliwem, aby w 
osHtnim meczu z Wisłą w Krakowie wy 
grał w wysokim stosunku conajmniej 
10:0. 

Spotkanie odbyto się w warunkach 
nienormalnych, deszcz i b. śliskie i błot
niste boisko uniemożliwiły normalną 
grą. 

Pogoń rozegrała mecz taktycznie do 
brze i umiała dostosować się do błotni
stego terenu lepiej grając dlugiemi gór
nymi podaniami. 

Z gości, którzy przez cały czas spot
kania grali deienzywnie, dobrze spisały 
się tyły, szczególnie pomoc. Albański w 
bramce bardzo dobry, drużyna miejsco
wych, mając przez cały czas wielką prze 
wagę w polu nie umiała tej przewagi wy 
zyskać, bardzo źle zagrał atak. wyraź
nie niedysponowani byli Wostal i Pion 
tek. Beznadziejnie zagrał prawoskrzy-
dłowy, pomoc była lepszą, szczególnie 
Bendkowski. 

Od początku spotkania inicjatywę 
przejmuje A.K.S., goszcząc często pod 
bramką lwowian, goście tylko sporadycz 
nymi atakami zagrażają gospodarzom. 
Jeden z tych ataków w 30 minucie koń
czy się jedyną bramką zdobytą przez 
Tadeusiewicza, nie bez winy w tym wy 
padkn jest bramkarz Mrugała. 

Od tej chwili A.K.S 
przez publiczność naciera na bramkę 
Pogoni, jednak wszystkie dogodne sy
tuacje, bądź nie wykorzystuje atak, 
bądź też skutecznie likwidowane są 
przez obronę gości. W 38 min. daleki 
niebezpieczny strzał Pytla broni Albań 
ski, w 44 min. Piontek tuż pod bramką 
główkuje, piłka jednak idzie ponad po
przeczką. 

Po przerwie miejscowi mają w dal
szym ciągu przewagę, już w pierwszej 
minucie stwarzają niebezpieczną sytua-

dopingowany cję pod bramką Pogoni, którą jednak 
wyjaśnia Albański, zaś w chwilę póź
niej ostry strzał Wostala idzie na aut. 
AKS. formalnie oblega bramkę gości. W 
25 min. rzut wolny strzelony pięknie 
przez Stolarczyka odbija się o poprze
czkę, w 34 minucie groźną sytuację lik
widuje znowu Albański, odbierając pił
kę na samej linii bramkowej i do końca 
meczu wynik spotkania nie ulega już 
zmianie . 

Sędziował p. Schneider z Krakowa. 
Publiczności ok. 5.000. 

Po meczu AKS — Pogoń stan tabeli 
przedstawia się następująco: 

Klub: Gier Pkt.: St.br.: 
1) Cracovia 18 26:10 43:16 
2) AKS 17 24:10 35:17 
3) Ruch 18 23.13 46:29 
4) Warta 18 20:16 40:36 
5) Pogoń 18 19:17 25:23 
6) Warszaw. 18 18:18 34:44 
7) Wisła 17 17:17 31:21 
8 ŁKS 18 16:20 36:39 
9) Garbarnia • 18 15:21 28:9 

10) Dab 18 9:36 0:54 

B o k s e r z y n i e m i e c c y w P o l s c e 
Wysoka porażka w Poznaniu i zwycięstwo w Bydgoszczy 

Drużyna bokserska Punsching Club 
z Magdeburga pokonana została w so
botę wieczór w Poznaniu przez Wartę 
12:4. Z bokserów poznańskich walki 
przegrali jedynie Sobkowiak II.i Jarec
ki. 

W niedzielę Niemcy bawili w Byd
goszczy, gdzie pokonali Astorię w sto
sunku 9:7. 

walk były następujące (goście na pier 
wszym miejscu): 

Waga musza — Więckowski wy
punktował Wypijewskiego. 

Waga kogucia — Schaeffer zremiso
wał z Wojtkowiakiem. 

Waga piórkowa — Kollasch nie roz
strzygnął walki z Radomskim. 

Waga lekka — Schulze zremisował 

Zwycięstwo Warty 
nad L e g i ą 6:2 ( 1 : 1 ) 

Poznań, 7 listopada. 
W Poznaniu odbył się przy mglistej 

pogodzie i słabym zainteresowaniu pu
bliczności mecz towarzyski pomiędzy 
ligową Wartą a mistrzem jesiennym ligi 
okręgowej „Legią", zakończony zwy

cięstwem Warty w stosunku 6:2 (1:1). 
Wynik cyfrowy nie odpowiada prze

biegowi gry, która nieomal przez cały 
czas bvla otwarta. 

Wysokocyfrowe zwycięstwo zielo
nych tłumaczy się większą rutyną w sy
tuacjach podbramkowych i lepszą dys-
pozvcja strzałową. 

Bramki dla Warty uzyskali: Szwarc 
3, Jachimowski 2 i Danielak jedną. 

Dnie niespodzianki 
w m i s t r z o s t w a c h l ig i ś l ą s k i e j 

Katowice, 7 listopada. 
W dalszym ciągu rozgrywek piłkar

skie') o mistrzostwo ligi śląskiej rozeg-
ran" dalszych 5 spotkań. 

Kanrzód Lipiny pokonał k.s. Chorzów 
1:0 (1:0). 

Słowian Katowice niespodziewanie 
pokr>"5l'Śląsk Świętochłowice 3:2 (3:0). 

Wawel Nowa Wieś zwyciężył pro
wadzącą w tabeli drużynę Policyjnego 
k.s. Katowice 3:2 (2:2). 

Beniaminek Ligi Slavia Ruda niespo 
dziewanie wysoko pokonała Concordie 
Knurów 6:1 (2:1). 

06 Kalowice wygrał z Czarnymi z 
Chropaczowa 3:0 (1:0).. 

Odwołanie meczu 
Łódź—SIąsk 

Zapowiedziany na niedzielę 14 b.m. 
r-'fjdzyokregowy mecz bokserski Łódź-
?'a.sk w Katowicach nie odbędzie się, 
fdyż Śląski OZB ze względów natury 
i-c^niczmi odwołał przyjazd reprezen
tacji łódzkiej. 

Wyniki techniczne poszczególnych z Droschem. Wynik tćn krzywdzi Pola-
A A . A . A . A A A I A A A A A 4 A A A 4 A A A A A A A A A A A 4 A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A 4 A 4 4 A 4 A A I 
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Sukces Nakkabi sosnowieckiej 
B o k s e r z y R u c h u tracą p i e r w s z y p u n k t 
Katowice, 6 .^listopada. | Z ciekawych wyników zanotować na 

W Sosnowcu odbył się ostatni mecz leży zwycięstwo w wadze lekkiej Wel-
bokserski o drużynowe mistrzostwo Slą'gruena (Makkabi) nad mistrzem Śląska 

Bienkiem (Ruch), oraz remisowy wynik 
spotkania w wadze ciężkiej między Po
tokiem (Makkabi) a Kolonką (Ruch). 

Mistrzostwo Śląska zdobył definity
wnie Ruch. 

Ruch bez Wilimowskiego 
p o k o n a n y przez R e p r e z e n t a c j ę Z a g ł ę b i a 4 :3 (3:1) 

Katowice, 7 listopada. reprezentacji w stosunku 4:3 (3:1). Ruch 
Z okazji „Dnia O.ZF.N." w Zagłębiu wystąpił bez Wilimowskiego, Panhyrza 

Dąbrowskim rozegrany został ciekawy i Dziwisza. 
mecz piłkarski między reprezentacją Bramki dla reprezentacji zdobyli Sio 
Zagłębia Dąbrowskiego a mistrzem Pol ta 2, Skubek i Wienschtal po jednej, dla 
ski „Ruchem", zakończony' zwycięstwem Ruchu zaś Peterek (2) i Tatuś II jedną. 

ska między Ruchem a Makkabi Sosno
wiec. Spotkanie to zakończyło się sen
sacyjnym wynikiem remisowym 8:8. W 
ten sposób drużyna Ruchu straciła jedy
ny punkt w tych rozgrywkach. 

ka. 
Waga półśrednia — Frankę wygrał wy
soko na punkty z Sobkiem. 

Waga średnia — Tisch przegrał na 
punkty z Urbaniakiem. 

Waga półciężka — Hasch" pokonał 
wysoko na punkty Hanskego, przy-
czem w pierwszej rundzie Polak zna
lazł się na deskach i wyliczonego do oś
miu uratował jedynie gong. 

Waga ciężka — bardzo słaby Bau
man przegrał na punkty z Łukowskim. 

Sędziował w ringu Kaliniak. Na 
punkty Hasenbruck (Niemcy) .i Zapłat-
ka oraz Zakrzewski (Polska). 

Widzów około 2000. 

Henkel pokonany 
w Japonii 

Tokio, 7 listopada. 
iW drugim dniu międzypaństwowego 

meczu tenisowego Niemcy — Japonia w 
Tokio. 
Tokio znakomity tenisista niemiecki 
Cramm pokonał Yamagiszi 6:4, 3:6, 1:6, 
6:4, 6:2, a więc po walce niezwykle za
ciętej. 

Natomiast drugi tenisista niemiecki 
Henkel, przegrał do Nakano 0:6, 2:6, 
6:3, 7:5, 6:3. 

Po dwuch dniach prowadzą Niemcy 
2:1. 

G e y e r m i s t r z e m Ł o d z i 
p o zwycięstwie nad Sokołem 

W dniu wczorajszym drużyna Gey-
era rozegrała swój przedostatni mecz o 
mistrzostwo bokserskie okręgu z Soko
łem. 

Dzięki zwycięstwu Geyera w stosun 
ku 11:5, drużyna fabryczna zapewniła 
już sobie definitywnie tytuł mistrza o-
kręgu łódzkiego, gdyż ostatni mecz z 

IKP nie będzie miał wpływu odnośnie 
tytułu. 

Wyniki szczegółowe meczu Geyr— 
Sokół przedstawiają się następująco: w 
wadze muszej Usielski (Geyer) pokonał 
na punktu Wala (S), w wadze koguciej 
Czarnecki (G) pokonał przez technicz
ne k.o. w II-ej rundzie Usielskiego (So

kół) w wadze piórkowej: Dolafa (G) o-
trzymał punkty walkowerem wskutek 
nadwagi Wawrzyniaka (S). Wynik wal
ki towarzyskiej był remisowy. W wadze 
lekkiej Mikołajczyk (G) pokonał przez 
techn. k.o. w II-ej rundzie Szczecińskie
go (S), który.w I-ej rundzie był do 9-ciu 
na deskach. W wadze półśrędniej Kuli-
babka (G) zremisował z Muszyńskim 
(S). w wadze średniej Kuropatwa (Sok.) 
poddał się po I-ej rundzie Ostrowskiemu 
(G) w wadze półciężkiej Dybilas (Sok) 
zdobył punkty walkowerem wskutek bra 
ku przeciwnika. 

Sędziował w ringu inż. Wolczyriski, 
a na punkty p. Kubiak. 

• • • • • •< 

Reprezentacja piłkarska Łodzi 
na m e c z z W a r s z a w ą o puchar „Republiki** 

W czwartek 11 b.m. odbędzie się w 
Łodzi na stadionie ŁKS-u ostatni w tym 
sezonie międzymiastowy mecz piłkarski 
Łódź — Warszawa o puhar „Republiki". 
Reprezentacja Łodzi wystąpić ma w 
składzie następującym: bramka: Lass 

(ŁTSG), obrona: Gałecki i Karasiak 
(ŁKS), pomoc: Nowiszewski (Widzew), 
Pegza II (ŁKS) i Tadeuszewicz (ŁKS), 
atak: Król (ŁKS), Kudelski (SKS), Le
wandowski (ŁKS), Pii (ŁTSG) i Miller 
(ŁKS). 

Kruszeender — Wima 11:5. Drugi 
mecz bokserski rozegrany w niedzielę 
między KE a Wimą o mistrzostwo dru
żynowe okręgu, zakończył się zwycię
stwem pabianiczan w stosunku 11:5. 

Wyniki walk były następujące: w wa 
dze muszej Grambo (KE) otrzymał pun
kty walkowerem, w wadze koguciej Jar 
makowski (KE) pokonał na punkty Bla-
sińskiego (W), w wadze piórkowej: Wit 
kowski (KE) pokonał Plute (Wj, w wa
dze lekkiej Szczepański (W) pokonał 
Kubiaka (KE), w wadze półśrędniej Sa
wiński (W) pokonał Idasiaka, w wadze 
średniej Kilański (KE) pokonał Kosiń
skiego, w wadze półciężkiej Kraszew
ski (KE) pokonał Kostrzewę i w wadze 
ciężkiej Piesik (KE) zremisował z Kło-
dasem (W). Sędziował w ringu p. Siero
ta. 

Nie pilcie 
surowe] wody 

à 
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WIMA jesiennym mistrzem klasy A 
ecze o mistrzostwo zostały zakończone 

Ostatnie dwa mecze piłkarskie o mi ży zastrzyk odmładzaiący nie może li-
strzostwo klasy A przyniosły nlespo-jczyć na ponowne zdobycie mistrzo

stwa. Mecz stał na niskim poziomie. 
Do przerwy gra wyrównana, po zmia
nie pól zdecydowaną przewagę ma U. 
T. Dopiero jednak na 75 minut przed 
końcem zdobywa U. T. bramkę. Na 7 
minut przed końcem strzelcy wyrów
nali z winy bramkarza Michalskiego, a 
tuż przed zakończeniem meczu zdoby 

dziankę w postaci nieoczekiwanej po
rażki drużyny UT do SKS-u. Mistrzos
two jesienne zdobyła ostatecznie druży 
na WIMY. Wyniki meczów wczoraj
szych były następujące: 

S K S - U T 2:1 (0:0) 

tury, a na boisku sędzia nie potrafił pa 
nować nad sytuacją. 

Jeśli idzie o stronę sportową meczu 
to trzeba przyznać, że stał on na nis
kim poziomie. W ŁTSG jedynie Kosznal 
ski i Mikołajczyk wybili się nad szarą 
przeciętność. Sokołowi nie sprzyjało 

Zniany w reprezentacji Warszawy 
g n a c z w a r t k o w y m e c z 2 Ł c d J ą 

Warszawa, 7 listopada 
Kapitan wiązkowy WOZPN p. Pi-

chelskl poczynił poważne zmiany w 
składzie reprezentacji piłkarskiej War
szawy na czwartkowy mecz z Łodzie o 
puchar „Republiki". 

Reprezentacja stolicy składać się bu 
dzle wyłącznie z graczy klubów ligo
wych: Warszawianki I Polonii. 

Ostateczny jej skład przedstawiać 
szczęście. Prowadzenie dla łodzian u- się ma następująco: Jachimek. Martyna 
zyskuje P i l Wyrównanie zdobywa dla 1 Szczepaniak, Sroczyński. Cenulak, ua-
gości Kornacki. Drugi punkt z rzutu kar. rowąż, Kisieliński, Knioła, Smoczek, 

Ostatni mecz Union Touringu r u n - , — . i — " « . v U . . w * » i . . c , h u . C v*u , - - - - - ^ " ^ f c " n Y t r z p H K r ó l e w i e c k i — 1 Świecki I Plryclt. 
dy jesiennej obnażył braki tej drużyny, wąją g * M ^ * * M ^ p. Sfc ne*> dla Ł T S G ^ s t r z e l a n ^ | ^ L k i o?! l ' w J . 
Mistrz Łodzi, mimo zdecydowanej przejpień. Przedmecz wygrał UT. 3:1 
wagi, zwłaszcza w drugiej połowic nie 
był w stanie zadokumentować cyfrowo 
swej wyższości, nieudolni napastnicy 
marnowali najdogodniejsze sytuacje i 
w rezultacie mecz z SKS-em przyniósł 
zespołowi U. T. stratę dwuch punktów. 

Jeśli drużyna U. T. nie otrzyma du-

km-UMZwn 4:1 (3:1) 
Ostatni mecz mistrzowski w roku 

bieżącym rozegrany przez powyższe 
drużyny pozostawił niesmak. 

Na widowni wynikały często awan-

Ten sam zawodnik podwyższa wynik 
do 3:1. zdobywając jeszcze jednego go 
ala. 

Po przerwie jedyny pukt uzyskuje; 

Bar Koehba otwiera 
poradnię spor towc- l e fcurską 

Łódzka Bar-Kochba otwiera porad-
dla ŁTSG Królewiecki. Podyktowany nic sportowo - lekarską, w której bada-
dla Sokoła rzut karny nie zostaje w y k o n i a przeprowadzać ^ d ^ P ^ C 1 1 1 ^ . ! " 
rzystany, 'bowiem Lass dobrze broni. 

Sędziował p. Raczyński. 

Skandaliczne awantury l i l l f l f 
„Bohaterowie" afery paryskie! „popisuj* się" w Katowicach 

Kraków, 7 listopada 
Jedno z pism krakowskich donosi: 
W związku z ostatnią znaną aferą 

paryską powstałą, jak wiadomo na tle 
pijackim, mamy do zanotowania nowy 
Incydent, który nie przynosi bynalmnlej 
sławy naszym sportowcom. 

W piątek, 5 bm. około godziny 11-e] 
w nocy przybyło do kawiarni „Astorla" 
w Katowicach grono znanych piłkarzy, 
m. In. Góra, WIlimowskI, Nytz, Pająk 
i inni w stanie zupełnie pijanym. Zgor
szenie wywołał swoim niesportowym 
zachowaniem się znany gracz Góra, któ 
ry w pewnym momencie, chwiejąc się 
na nogach, wyszedł na estradę, zaczął 
bełkotać do publiczności na temat ka-
perowania polskich graczy w Paryżu, 
trawersować przemówienie prezesa 
francuskiej Ligi piłkarskiej, a następnie 
skakać, tańczyć, śpiewać 1 dyrygować 
orkiestrą. 

Początkowo publiczność tolerowała 

Zwycięstwo WIMY 
w m e c z u zapaśniczy-m 

W dniu wczorajszym odbył się w lo 
kalu KPZjednoczone przy ul. Przędzal
nia nej towarzyski drużynowy mecz za 
paśniczy Wima — Zjednoczone, który 
zakończył się zwycięstwem Wimy w sto j 
sunku 12:7. Wyniki walk były następu-' 

w wadze koguciej: Maciejewski 

spokojnie te cyrkowe wyczyny pijane 
go gracza. Gdy błazeństwa trwały oko 
ło godzinę, gospodarz na żądanie zgor
szonej publiczności wezwał służbę, któ
ra Górę 1 jego towarzyszy z kawiarni 
usunęła. 

Znaczna część publiczności zgorszo

na pijackim zachowaniem się piłkarzy 
opuściła kawiarnię. Na marginesie po
wyższego nlesportowego wyczynu na
leży wyrazić nadzieję, że nasze władze 
sportowe dołożą wszelkich starań, aby 
wykorzenić z pośród naszych piłkarzy 
plagę pilaristwa. 

Ł K S i HKS wracała do klasy A 
po j e d n o r o c z n y m p o b y c i e w n i ż s z e ] k l a s i e 

Finałowe zawody o tytuł mistrza 
kl. B w koszykówce żeńskiej, rozegra
ne na stadionie ŁKS między gospoda
rzami a Kruschenderem, zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem łedzia-
nek w- stosunku 30:0 (12:0). 

Gra toczyła się.z-wielką przewagą 
zwyciężczyń. Punkty uzyskały: Nos-
kiewiczowa (14), .Jeżewiczówna (12) 
oraz Kowalska i Grzelakówna (po 2). 
Sędziował p. Otfinowski. 

Również i w szczypiorniaku rozegra 

no zawody finałowe o tytuł mistrza kl 
B między IKP II a HKS. W obu me
czach zwyciężyli harcerze w stosunku 
10:3 i 9:3. 

Poza tym Union - Touring pokonał 
w szczypiorniaku o mistrz, kl. B Bar-
Kochbę w stosunku 8:6 (4:3). 

Zespół koszykówki żeńskiej LKS i 
szczypiorniaka HKS po krótkim poby
cie w klasie B. spowrotem zasiją szere 
gi drużyn kl. A. 

M i s t r z o w i e g w i z d k a n a b o i s k u 
W K S z w y c i ę ż a d r u ż y n ę s ę d z i ó w 3:1 (1 :0 ) 

wczorajszym odbył się na Lange i Feja. Sędziowie przeciwstawili 

j ą c 

(Zj) pokonał Balickiego (W), w wadze 
piórkowej Ignaszcwski (Zj) pokonał Au-
gustyńskiego (W), w wadze lekkiej Ka
wał Wł. (W) pokonał Łuczaka (Zj), w 
wadze półśredniej Domański .(W) zwy
ciężył Orszyńskiego (Zj), w wadze śred
niej Rasała (W) pokonał Różańskiego 
(Zj) i Wąsik (W) po równorzędnej wal
ce pokonał Markiewicza (Z). 

Nowe tory zjazdowe 
z Kasprowego 

Kraków. 7 listopada. 
Na Kasprowym Wierchu są w toku 

prace około budowy nowych trans zja
zdowych. Roboty te idą w 2-ch kierun
kach: celem przygotowania popuarnych 
tras zjazdowych oraz zjazdów czysto 
sportowych, nadających się do zawo
dów. Te ostatnie są potrzebne choćby z 
tego powodu, że w r. 1939 odbędą się 
w Polsce narciarskie mistrzostwa świa
ta, dla których koniecznym będzie dy
sponowanie odpowiednio dł> V i tech
nicznie trudną trasą zjazdowa. 

Popularna trasa zjazdowa z Kaspro
wego zostanie przebudowana w końco
wej partii, gdzie ominięty będzie ostry 
zakręt, który dla początkujących przed 
stawiał duże trudności. Ominięty odci 
nek pozostanie jako wariant, z którego 
korzystać będą mogli narciarze bardziej 
zaawansowani. 

Przebudowie ulegną również łącz
nikowe trasy ziazdowe z Doliny Kon-
dratowej. Ponadlo poprawione będą 
połączenia pomiędzy Halą Goryczkową 
a Mvślenirkiemi Turniami. 

Wszystkie powyższe prace ukoń
czone będą przed sezonem nadchodzą-
cym. 

W. dniu 
j boisku WKS-u na rzecz Pomocy Zimo 
wej ciekawy mecz piłkarski między W. 
KS-em a WSS-em. 

Drużyna WKS-u wystąpiła bez Sta-
szczaka i Kocha wystąpił natomiast po 
dłuższej przerwie Stolarski. 

W drużynie sędziów wystąpili: Lip 
ski (po przerwie Stankiewicz) 

twardy opór, grając defenzywnie 
W. pierwszej połowie prowadzenie < d | a pjc JJ 

dla wojskowych zdobyła Kusto, zaś po 

karze: dr.. Handzel, dr. Fuks, dr. Lipno-
wski i dr. Rozenfcld. Opiekę pedagogi
czną nad poradnią objęli pp. dyr. Hu-
wen i Perelman, zaś opiekę sportową 
pp. prof. Zajdę i Segał. 

D?»ał ofłclalny W7PV 
Komunikat N r . 107 

W y d z i a ł u G i e r I D y s c y p l i n y 

1.'Weryfikuje się następujące zawody o mi
strzostwo klasy A ŁZOPN na rok 1937-38: 

PTC — UT. w dniu 5.9.-37. 4 - 1 i 2 pkt. 
dla PTC. 

Burza — ŁTSG w dniu 5.9.-37 6—1 l 2 pkt. 
dla Burzy. 

SKS — Wima w dniu 5.9.-37 0—3 i 2 pkt. 
dla Wimy. 

Widzew - WKS w dniu 5.9.-37 1—3 i 2 
pkt. dla WKS. 

Wima — Sokół Zgierz w dniu 19.9.-37 4—1 
i 2 ukt. dla Wimy. 

ŁTSO — Sokół Pabianice w dniu 19.9.-37 
4--0 i 2 pkt. dla ŁTSG. 

UT. — Widzew w dniu 19.9.-37 5 - 0 i 2 
pkt. dla UT. 

Burza — SKS w dniu 19.9—37 r. 1—1 i po 
1 pkt. dla obu drużyn. 

WKS — PTC w dniu 19.9.-37 r. 0—1 i 2 
l.kt. dla PTC. 

Sokół Pabianice — SKS. w dniu 26.9.-37 r. 
JL-iO i 2 pkt. dla Sokoła. 

'TC — Widzew w dniu 26.9.-37 r. 8—1 i 2 
Pkt. dla PTC. 

Wima —. Burza w dniu 26.9-37. 4—0 i 2 pkt, 
dla Wimy. 

ŁTSG — WKS w dniu 3.10-37 0—4 I 2 pkt. 
dla WKS. 

Widzew — Burza w dniu 3.10-37 2—3 i 2 
pkt. dla Burzy. 

PTC — Sokół Pabianice w dniu 3.10-37. 
O-O i po 1 ukt. dla obu drużyn. 

2. Weryfikuje się następujące zawody o mt 
strzosiwo rezerw klasy A na rok 1937-38. 

Burza II — ŁTSG II w dniu 5.9.-37. 0—1 i 
2 pkt. dla ŁTSG: 

PTC II - UT II w dniu 5.9-37. 6 - 2 i 2 pkt. SKS II — Wima II w dniu 5.9-37 0—3 
przerwie dalsze dwie Stolarski. Dla sę-, walcówer i 2 pkt. dla Wimy z powodu 
dziów bramkę strzelił Kowalewski 

wsta-
nieu-! wicnia do drużyny Strzelca zawodnika 

j w u i c l i i i rwv o \.x ¿ . v i i i * ł w » » » " * » • • • 

W d r u ż y n i e WSS w y r ó ż n i l i s i ę Joń- \
 p r a

w SV - WKS II w dniu 5.9.-37. 3 - 1 czyk w pomocy oraz Otto i Lange w a 
Kowal- i taku. W WKS-ie wyróżnił się bramkarz 

ski, Wyppych, Kahan, Pogodziński, Jań oraz Stolarski. Sędziował p. Dimant 
czyk Kowalewski, Durczyński, Otto, l Publiczności z powodu deszczu mało. 

PMS ( K O L U S Z K I ) MISTRZEM PIŁKARSKIM 
W dniu wczorajszym, wbrew odwo

łaniu odbył się na boisku szkolnym 
na Polesiu Konstantynowskim finałowy 
mecz piłkarski o mistrzostwo szkół śred 
nich w okręgu łódzkim między Gimnaz
jum Polskiej Macierzy Szkolnej z Kolu
szek a Gimnazjum im. Piłsudskiego w 
Łodzi. 

Był to powtórny mecz finałowy tych 
drużyn, gdyż mecz rozegrany przed ty
godniem zakończył się remisowo 2:2. 

E l 

Mecz -wczorajszy po niesłychanie za
żartej walce zakończył się po przedłużę 
niu zwycięstwa „koluszkowców" w sto
sunku 3:2. 

W normalnym czasie wynik meczu 
brzmiał remisowo. Zespół koluszkowski. , 
wytrzymał mecz lepiej nerwowo, zdoby' wych klubów na rok 1936-37 
wając w dogrywce decydującą bramkę. 1 

Uczniowie łódzcy mieli znacznie wię 
cej z gry i zaprzepaścili cały szereg świe 
tnych sytuacji. 

i 2 pkt. dla WKS. 
Wima II — Sokół Zgierz II w dniu 19.9-37. 

5—1 i 2 pkt. dla Wimy. 
ŁTSG II — Sokół Pabianice II w dniu 19.9. 

37 r. 5—1 i 2 pkt. dla ŁTSG. 
WKS II — PTC II w dniu 19.9-37. 1 - 2 i 2 

Pkt. dla PTC. 
Burza II - SKS II w dniu 19.9.-37. 1 - 1 i 

po 1 pkt. dla obu drużyn. 
Sokół Pabianice II — SKS II w dniu 26.9.-37 

1—1 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 
PTC II — Widzew II w dniu 26.9.-37. 3 - 3 

i po 1 pkt. dla obu drużyn. 
PTC II — Sokół Pabianice II w dniu 3.10.-37 

1 - 0 i 2 pkt. dla PTC. 
3. Weryfikuje się następujące zawody o mi

strzostwo klasy C trzecich drużyn A klaso-

Ze s p o r t u %atttani€,%ne^o 
Do końca bież. roku program międzypań

stwowych meczów piłkarskich przedstawia się, 
jak następuje: 

7 bm. Bułgaria — Czechostowacla w Sofii, 
mecz kwalifikacyjny o mistrzostwo świata. 

7 bm. Irlandia — Norwegia w Dublinie. 
14 bm. Węgry — Szwajcaria w Budapeszcie. 
21 bm. Niemcy — Szwecja w Hamburgu, mecz 

kwalifikacyjny o mistrzostwo świata. 
28 bm> Holandia — Luksemburg w Rotterda

mie, mecz kwalifikacyjny o mistrzostwo świata. 
1 grudnia Anglia — Czechostowacla w Lon

dynie. 
5 grudnia Franoja — Włochy w Paryżu oraz 

Francja B — Włochy B w Marsylii. 
8 grudnia Szkocja — Czechostowacla w Glas 

sow. 
12 grudnia Egipt — Rumunia w Kairze, mecz 

kwalllikacyjny o mistrzostwo świata. 

W nadchodząca niedzielę odbędzie się w 
Pradze międzypaństwowy mecz w tenisie stoło

wym Czechosłowacji. 
* * * 

W Brisbane, w finale turnieju tenisowego o 
mistrzostwo Óueensland, młody leworękl tenisi
sta australijski Bromwich pokonał swego roda
ka Mc Gratha w trzech setach. 

W półfinale Bromwich pokonał Oulsta 6:0, 
6:0, 6:3. 

Najlepszy tenisista Czechosłowacji, MenzcI 
nie wyzdrowiał leszcze z kontuzji, • odniesio
nych latem na turnieju tenisowym w Berlinie. 
Wskutek tego nie będzie on 
barw Czechosłowacji w meczu 
dniach 12 i 13 bm. 

* * 

ŁKS III — SKS III w dniu 1.8.-37. 0 - 3 wal 
cover i po 0 pkt. dla obu drużyn z powodu 
wstawienia do drużyn zawodników nieupraw
nionych do gry. 

Wima III — ŁKS III W dniu 8.8-37. waleo-
ver 3—0 i 2 pkt. dla Wimy z powodu niestawie 
nia się drużyny ŁKS do gry. 

Wima III — SKS III w dniu 15.8.-37. wat-
cover 3—0 i 2 pkt. dla Wimy z powodu nie
stawienia się drużyny SKS do gry. 

ŁKS III - Wima III w dniu 22.8.-37. 2 - 1 
I 2 pkt. dla ŁKS III 

SKS III — ŁKS III w dniu 29.8.-37. walco-
ver 0—3 I po 0 pkt. dla obu drużyn z powodu 
wstawienia do dmżyn zawodników nieupraw
nionych do gry. 

SKS III — Wima III w dniu 5.9.-37. w,-kri
ver 0—3 I po 0 pkt. dla obu druzvit z powodu 
brania udziału w grze zawodników nieupraw
nionych. 

Poniżej podaje się do wiadomości klubów 4 . 
reprezentował zweryfikowaną tabelę mistrzostw klasy C fili 
z Anglią w d n , żyn A klasowych klubów) na rok J93fi-37: 

1 Klub Gier Pkt. St.br. 
* 1. Wima II! 4 4 7 - 5 

W lutym 1938 r .w Lahti odbędą się nar- 2. ŁKS III 4 2 2— in 
clarskle mistrzostwa świata. Z tej okazji fin- 3. SKS III 4 0 0—12 
landzkle mistrzostwo Poczt 1 Telegrafów wy- Mistrzostwo klasy C III drużyn A-klasn-
dalo specjalne marki pocztowe w trzech cenach w c h klubów zdobyła drużyna Klubu Sr.ort. 
przedstawiające fazy konkurencji narclar- Wima III 
sklcfc. 
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Jak sie odbywa „polowanie" na męża 
New York, w październiku, ^czyźni nao gól są nieśmiali. Przeważnie 

„Samotne życie napewno się pani już 
bardzo uprzykrzyło. A więc dlaczcgoby 
nie wyjść za mąż?". 

Tymi zechęcającymi słowy rozpoczy
na swą książkę, stanowiącą swego ro
dzaju podręcznik dla panien, Harvey 
A. Colish. Młody autor wychodzi z za
łożenia, że małżeństwo jest dla każdej 
kobiety rzeczą pożądaną nie tylko ze 
względu na. jego stronę sentymentalną, 
ale również i praktyczną. Szanse posia
da każda kobieta, nie każda tylko umie 
je wyzyskać. Podaje więc szereg prze
pisów i rad. Dawniej jakoś pod tym 
względem było łatwiej; wystarczyło u-
mieć czekać, aż znajdzie się rycerz, któ 
ry pocałunkiem zbudzi „śpiącą królew
nę". Dzisiaj jednak i na tym polu istnie
je jakaś depresja. Jeżeli więc kobieta 
dzisiejsza chce wyjść za mąż, to musi 
„sobie męża upolować". 

W Ameryce jest to tym łatwiejsze, 
że primo jest tam o półtora miliona wię
cej mężczyzn niż kobiet, i secundo — 
kobieta posiada tam znacznie większe 
znaczenie, większy respekt i większą o 

nie wiedzą, jak się zachowywać w sto
sunkach z kobietami. Muszą więc one 
wziąć inicjatywę w swe ręce N :e po
winny się obawiać podejść na jakimś to
warzyskim dancingu do nieznajomego 
mężczyzny i zaproponować :nu najbliż
szy taniec. Lub zamiast kiwnięcia £lową 
kłaniającemu się na ulicy słabe znajome 
mu panu, zawołać: „O, halo, co się z pa
nem dzieje?" I jeden i drugi będzie mo
że tym zaskoczony, ale raczej przyjem
nie. A kobiecie również może się to wy: 
da trudnym. Ale to tylko z początku. 
Tak jak z kąpielą w rzece. Najpierw gę
sia skórka, ale potem woda już nie wy
daje się zimna. 

Dlaczego nie ułatwić nieśmiałemu zna 
jomemu powzięcia decyzji przez zap/ia-
nie: „No, kiedyż wybierzemy się na dan 
cing?" Jeżeli się „wykręci", postawmy 
na nim krzyżyk. Tak, tak, proszę ^ani. 
To jest jak akwizycja. Siedzenie w ką
cie „z buzią w ciup" nikogo nie sprowa 
dzi na „linię obstrzału". Nawet nag inka 
mamy i ciotek już nic pomaga. 

A dalej idą jeszcze takie uwagi. Nie 

którzy mężczyźni obawiają się zwraca^ 
nia uwagi. Należy unikać również czar
nych kolorów, chyba do wieczorowej su 
kni bardzo wyciętej. Nie należy pr:;ed-

pTekę"prawno-"społeczną," niż np.'w Eu- j«alciy olę^byt jaskrawo, ubierać/ Nie 
ropie. 

Gdzie jednak należy „ich'1 szukać? 
Odpowiada autor: „Głównie tam, gdzie 
normalnie kobiety ich nie szukają". A 
więc nie w tea-room i nie w bridge-r.lub. 
Należy sporządzić sobie listę miejsc i lo
kali, gdzie mężczyni się zbierają. Może 
to być klub polityczny lub stowarzysze
nie artystyczne, grupa sportowa lub to
warzystwo reformy foK-trotta. Wsżyst-

»ko jedno. Należy szukać czegoś -nnego 
poza utartymi drogami. Wycieczki mor
skie i pobyt.w drogim kurorcie kosztują 
fortunę, a nie przynoszą rezultatów — 
bo wszystkie kobiety tam właśnie slata-
ją się „polować". Zwierzyna jest 
strzelana" i mało jej jest. Mężczyzna,, 
który widzi, jak wielkie ma powodze
nie, staje się zarozumiały lub szuka tych '] 
gruszek, które mu same spadną pod no
gi. Na przekąskę. Niektóre młode panie 
dla dodania sobie odwagi polują w to
warzystwie. Również błąd. Można !>rać 
tylko takie, które nie są niebezpieczne, 
czy to dzięki mniejszym kwalifikacjom, 
czy też dzięki wielkiej lojalności. Cho
ciaż to ostatnie nigdy nie jest bardzo pe
wne. * 

Autor jest zdania, że obecnie 

stawiać mu, gdy przejdzie na nasze za
proszenie do domu, całej rodziny odra-
zu. Bo się przestraszy. Najlepiej jedną, 
dwie osoby i to najprezentatywniejsze. 
Na „braki" przyjdzie czas, gdy „się os
woi". Rodzina zwykle więcej przeszka
dza niż pomaga. Na ogół wszystkie mat 
ki zdradzają silną i zbyt wyraźną c h ę ć 
wydania za mąż swych córek, ale n ic 
wszystkie mają dosyć taktu i umiejętno
ści. 

Należy w sobie rozwijać i kszlałcii 
umiejętność rozmawiania, znajomość < 
sportów, gier, a nawet wyrobić w sobie! 
jakieś specjalne zamiłowanie do czegoś. 
Wszystko jedno czy to będzie zbieranie 
znaczków pocztowych, czy polowanie z 
chartami. Coś specjalnego, coś innego 

Korzystając z tych wszystkich wska
zówek, może sobie każda nawet prze
ciętna kobieta stworzyć „listę kandyda
tów", z której powoli będzie eliminować 
mniej ciekawych, aż zatrzyma s i ę na 
dwuch — trzech. Wtedy trzeba Ztichę-
cić ich, oczywiście każdego osobno, do 
mówienia o sobie. Taka spowiedź, to 
pierwszy ważny krok. A gdy nareszcie 
powie, że „byłby szczęśliwy, gdyby'..., 

lmożna mu pomóc przez zapytanie w/po 
wiedziane z „lekkim zakłopotaniem ': „A 
możebyśmy odrazu ustalili datę?", 

The same. 

MIZYKA /ZTUKA4 

TEATR POLSKI 
Śródmlolska 15 

Dziś w poniedziałek i jutro o godz. 8-30 wie
czorem dwa bezwzględnie ostatnie przedstawie
nia przebojowej komedii muzycznej — „Jadzia 
wdowa". 

W pełnych próbach pod reżyseria Br. Dąb
rowskiego wspaniale arcydzieło St. Wyspiań
skiego „Noc Listopadowa", którego nrcmiera 
dana ^x;dzie w dniu Narodowego święta. 

TEATR KAMERALNY 
CoRlelnlanlo 27 

WYSTĘPY ALEKSANDRA WĘGIERKI. 
DZIŚ o godz. 8.30 wiccz- ostatnie powtófżc-

n'e świetnej komedii E. Scribe'a — „Szkianka 
wody". 

Jutro we wtorek o godz. 8.30 wieczorem po 
raz ostatni rewelacyjna „Teoria Einsteina". 

Od środy w dalszym ciągu gościnne występy 
niezrównanego artysty i reżysera scen stołecz
nych Aleksandra Węgierki w kapitalnej sztuce 
B. Shaw'a „Pygmall-on". W głównej roli kobie
cej Barbara Ludwiżanka. 

Parcele budowlane 
przy ul. Retkińskiej i Krzemienieckiej d o sprzedania 
Znoszenia do p. H e r m a n a , P i o t r k o w s k a Ns 51 pr. ofic, 
pierwsze wejście, 1 piętro od 1 0 - 1 1 rano i od 4 do 5 i pół 

po południu w dni powszednie 

me/.-

Muzyk przemycał pasażerów 
na „B starym** do Ameryki 

Warszawa, 7 listopada 
Policja aresztowała jazbandziste 

Grunharida, który oskarżony jest o 
przemycanie pasażerów do Ameryki na rano do Londynu 
„Batorym". 

Król grecki 
w Londynie 

Paryż, 7 listopada. 
(PAT) Król Jerzy grecki odjechał dziś 

Ukazał się w druku numer t M w 
dwutygodnika gospodarczego: 

| » A Z E T A 
U Przemysłu i Handlu 

W ł f i H i e n n l c z e g o 
Treść numeru; 

Włókiennictwo na ultimp października. 
Przemysł białostocki w obawie utraty rynków 

chińskich. 
Z białostockiego handlu włókienniczego. 
Niepomyślny przebieg sezonu zimowego w prze

myśle damskich tkanin wełnianych. 
Włókno ze szkła — Inż. H. Landkof. 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Sezon w przemyśle peńczoszniczym .zawiódł. 
Przegląd rynków surowcowych.' 
Zastosowanie chloru gazowego w wykończalnic-

twie — Inż. chem. I. Geldslein. 
Korespondencje zagraniczne. 

Cena numeru 30 gr. 
Prenumerata kwartalna zł. 1.80. 

Do nabycia we wszystkich kioskach i w Admi
nistracji „Republiki". 

Jugosłowiańska rn sja 
wojskowa 

udaje s i ę do R z y m u 
Rzym, 7 listopada. 

(PAT) Oczekiwany tu je s t w najbliż
szym czasie przyjazd jugosłowiańskiej 
misji wojskowej, na której c z e l e stać bę
dzie jeden z generałów, c z łoneK nawyż-
szej rady wojennej. 

Czołowe miejsce 
na całym świecie 

[zajmuje księgowość 
SZWAJCARSKA 

'skrócona] 
Pisze się 
tylko 

Jeden raz. 

a otrzymuje się codziennie 
BILANS-

Wszystkie księgi ODPADAJĄ-
Każdy BŁAD odrazu jest 

WYKAZANY. 
ZAOSZCZĘDZA 70% pracy. 

Księgowość robocizny metoda 
przebitkowa. 
Zaprowadzam też Inne systemy 
księgowości. 
Sporządzam bilanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 

0. R. Pfeiffer 
hUt Kopernika 57. 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
Maszyna do księgowania I pisa
nia za 1/3 wartości do sprze
dania. 

przy PRZEZIĘBIENIU 
JGRYP8E'KATARZE 

OH. MTD. 

IAH POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
TE 1.. 164 31 

godz. przyjęć 5 - 7 . 

Dr. MED. 

A l . K o p c i o w i ? 

8 
przyjmuje od godz. 1.30 -2.30 l od 

godz. 7—8 
telefon 232-55. 

LEKARZ•DENTYSTA 

F. Kopejowskü 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 10—1 i od 3-el do 7-ei 

% N a u k a f 
# i w y c h o w a n i e \ 

75 GR. lekcja francuskiego. Dyplomo
wana paryżanka udziela lekcji francu
skiego. Lektura. Konwersacja-1 Gra
matyka. Tłomaczenle. Koresponden

cja. Pomoc szkolna. Południowa 20 
m. 20. I-sza lewa of. parter. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a. zastać 
od 4—8 po pol. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAŃ-
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. 

o z m a i t e 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
y.\ najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: l) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz- 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5; dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

OKAZYJNIE do sprzedania prawie no 
wy „Chrysler" 6-cio cylindrowy. Lu-, 
ksusowe wykończenie. Zgłoszenia tel. 
167-66 od godz. 9 do 13 t od 15—18. 

Aboue 

» S M O O E H 
P Ł Y N PRZECIWH£UMATY«NY ( 

D O K A P I E L I . . O S M O G E N - 1 

K O J Q T E B O L 1 

MASZYNISTKA do dorywczej pracy 
poszukiwana. Pożądana znajomość 
niemieckiego. • Oferty z podaniem 'wa
runków pod „AZ" składać do admini
stracji. , 

UWAGA!!! 
Wszelka porcelanę, kryształy, szkło, 
majolikę, marmury, alabaster 1 galalit 

SKLEJAM BEZ ŚLADU. 
Wiadomość: Łódź. ul. Piotrkowska 82, 

• m. 4. I p. fr„ tel. 209-65. 

r S Z Y J Ę W Y K W I N T N I H 

B I E L I Z N Ę M Ę S K Ą 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

UL. 6 - G O S I E R P N I A 7 6 
m, 16, III P. 

I K S 

„Czystość" 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pckol 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Admlnlsłracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — ISO-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 (¡00620. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.odz rt. 4—. za odnoszenie do domu 
V* nt niiesice/nie: z orzesvlka pocztowa 
* Polsce zł. 5.—. ..Reoublika* i ..Ex
press' »• Codz: z odnoszeniem (Jo domu 

I ii- 7.— miesięcznie. 
J Konto roztachunKowe f/>dz 1. konto N/. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt Kpo 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo JO gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe
laryczne 25 proc- drożej. Za terminowy druk ogłoszrał Administracja nie odpowiada. — 

otuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciatru 
tygodnia od ukazania sio pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie- po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tei sa
mej treści co oierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotn 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sp. z nar. odo. St,-.f:.n Dymek. - Redaktor odp. Stefan Dymek. Druk .Republiki" w Lodzi. Piotrkowska 49 I 64, 


